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W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni po&wiąteeznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą l 1* centów. — Biuro Redakeyi i Admi- 
uistraeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — L isty  należy 
frankować. — Rekiamaeye otwarte woine od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i  
, l n i e  4 zł., m ie  s i ę c  z n i e  1 zł. 35 et. W miejseu r o c z n  
l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

e l 6 z ł , ,  p ó ł r o c z n i e  8 z ł., a w a r- 
i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r -

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek mieś ^czny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenr murują oa 1 stycznia dornują 

końci 
drudzy 30 ct.
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końca czerwca lub od 1 iipea do końca grudnia; ćwieróroczu i m iesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
P r z e w o d u i k  prenumerowany osobne kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po C eeutów od m iejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjm ują; w Austryi i Niemczech  
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a r n a ,  Rue des St, 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata aa G a z e tą  L w o w -  

s k ą  wynosi za. czwarte -dwierdroczę, 
w cu i o j s c u H zł., pocatą  4 zł.; 
za miesiło październik: w m i e j s c u  
1 zł., poe/Aą i &l. H5 ct. 2 P r z e ­
w o d n i k i e m  za czwarte dwierćro- 
cze w m i e j s c a  3 zł. 75 ct.. po 
cztą 4- zł. 75 ct,; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u 1 zł- 30 ct., po­
cztą 1 i l  65 e t  Prenumeratę przyj­
muje się tylko od ! lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenume­
raty.

N a  podstawie umowy, eawartej s  re- 
dakcyą warszawskiego  „ T y g o d n ik a  I lu -  
stro w a n eg o “  zawiadam iam y szanownych 
prenumeratorów naszych, iż  nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak dobore?n treści 
literackiej ja k  i artystyczną wartością d zia łu  
ilustracyjnego, p o  c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  
e o n  ej .

P r e n u m e r a t o r * ) w i e  Gazety L w o w ­
skiej mogą otrzymywać warszawski „T ygod n ik  
I lu stro w a n y " , po następującej cenie:
■jm- T . półrocznie 5 zł. 1 w

l i L i i i i r s s s s ;  2 • g r
półrocznie 6 zł. 80 „

1 kwartalnie 3 ,  15 „
* miesięcznie 1 s 5 „

CZTjSC URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 1 3  wrze­
śnia b. r., prezesowi Sądu obwodowego w 
Złoczowie, Janow i M i c h a l c z e w s k i e m u ,  
z powodu przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan  spoczynku, nadać najmiłościwiej 
ty tu ł i charak ter radcy Dworu z uwolnieniem  
od taksy.

P. M inister wyznań i oświecenia zamia­
nował okręgowymi inspektoram i szkół w Ga­
licy i : dla okręgu szkolnego z ł o c z o w s k i e -  
g o ,  inspektora Józefa D z u n d z ę ,  w Stryju; 
dla j a r o s ł a w s k i e g o  okręgu szkolnego, 
inspektora, W ładysław a R e l i n g e r a ,  w Ja- 
worowie; dla s t r y j s k i e g o  okręgu szkol­
nego, inspektora , Jan a  M a r y n i a k a ,  w 
Kamionce strum iłow ej, wszystkich trzech 
z równoczesnem uwolnieniem od obowiązków 
inspektorów w dotychczasowych okręgach; 
następnie zam ianow ał P. M inister wyznań
i oświecenia inspektoram i okręgowymi, dla 
okręgu szkolnego n o w o s ą d e c k i e g o  i 
l i m a n o w s k i e g o ,  nauczyciela gim nazyal- 
nego, Józefa Z a g r o d z k i e g o ;  dla k o ­
s o w s k i e g o  okręgu szkolnego, kierującego 
nauczyciela szkół ludow ych, Apoloniusza 
J o u g a n a ;  dla ż y d a c z o w s k i e g o  okręgu 
szkolnego, nauczyciela ludowego, Antoniego 
L e w a n d o w s k i e g o ;  dla ł a ń c u c k i e g o  
okręgu szkolnego, kierującego nauczyciela lu ­
dowego, S tefana K o ł p a c z k i e w i c z a ;  dla 
r u d e c k i e g o  okręgu szkolnego, nauczyciela 
ludowego, M aryana N o w o s i e l s k i e g o ;  i 
dla k a m i o n e c k i e g o  okręgu szkolnego,

kierującego nauczyciela ludowego, A leksandra 
L o e w e l . ________

Obwieszczenie.
Stosownie do postanowień rozporządze­

nia c. k. M inisterstw a ro ln ictw a z dnia 11 
lutego 1889 r. dz. p. p. N r. 23, podaje się 
do wiadomości, że państwowe egzamina dla 
gospodarzy leśnych rozpoczną się 6 paździer­
nika 1891 r., a egzamin dla pomocników 
w służbie leśnej ochronnej i  technicznej 14 
października 1891 r. o godzinie 9 przed po­
łudniem  i odbywać się będą w gm achu c. k. 
Nam iestnictwa.

Kandydaci przypuszczeni do egzaminu 
winni się zgłosić, a mianowicie kandydaci 
do egzaminu dla gospodarzy leśnych, dzień 
przed rozpoczęciem egzam inu, a kandydaci 
do egzaminu dla pomocników w służbie leśnej 
ochronnej i technicznej w dniu rozpoczęcia 
egzaminu u Przewodniczącego c. k. Komisyi 
egzaminacyjnej i wykazać się certyfikatem , 
stwierdzającym tożsamość osoby, w wypadkach 
przewidzianych w §. 4 al. 2 względnie w §. 
30 rozp. m inist. na wstępie powołanego świa­
dectwem z ukończenia przepisanej liczby la t 
praktycznego wykształcenia, kw item  c. k. 
głównej Kasy krajowej we Lwowie ze zło­
żonej taksy egzaminacyjnej, względnie uwol­
nieniem  od opłaty tej taksy i przedłożyć 
wreszcie przepisany stempel na świadectwo.

Taksa egzaminacyjna wynosi dla kan­
dydatów do egzaminu dla gospodarzy leśnych 
15 zł., a dla kandydatów do egzaminu dla 
pomocników w służbie leśnej ochronnej i te ­
chnicznej 5 zł. w. a.

Z c. k N am iestn ictw a, i i -

C. k. Rada szkolna krajowa postanowiła 
zaliczyć książkę pod ty tu łem : „Praktyczny 
przewodnik dla nauczycieli szkół ludowych, 
pospolitych i kandydatów nauczycielskich, 
napisali): W ładysław  Boberski i Karol F a l­
kiewicz Część I. W e Lwowie, 1890. N akła­
dem Gubrynowicza i Schm idta — w poczet 
książek, zaleconych do bibliotek szkół ludo­

wych , tudzież do bibliotek okręgowych i se- 
minaryów nauczycielskich.

CZĘŚĆ UIEURZĘDOWA

Lwów, 21 września.

Wiadomość o zajęciu przez Anglie 
jednej z mniejszych wysp na morzu 
Egejskiem, która jak meteor przebiegła 
całą. Europę, i równie szybko została 
odwołaną, a raczej sprostowaną, nie 
pozostała jednak bez następstw. Faktem 
jest, że choć na krótko, wywołała we 
Francyi zaniepokojenie, w Turcyi na­
wet obawy, a nie brakło już i domy­
słów, czy Anglia nie zechce w ten 
sposób doprowadzić do spotkania z ocho­
tniczą flotą rossyjską. To, co było za­
niepokojeniem w świecie dyplomatycz­
nym innych krajów, przyjęto w Anglii 
jako obrazę. Wyrazem tych zapatrywań 
stał się organ półurzędowy angielski. 
Zupełnie inaczej skorzystała z tej oka- 
zyi niezależna, ale przychylna gabine­
towi Salisbury’ego prasa. Użyła tej 
okazyi do ponownych ostrzeżeń. To, 
co w ciągu pogłosek przy traktowaniu 
rossyjsko-tnreckiem, stanowiło dla opi­
nii publicznej w Anglii temat do wy­
syłania na zwiady sensacyjnych pogło­
sek, posłużyło przy drugiej wiadomo­
ści, o zajęciu Sigri, do poinformowania 
o sytuaeyi i do wysłania nowych upo­
mnień w stronę północy.

Angielski organ ministeryalny oma­
wiając łatwowierność, z jaką przyjęto 
wieść o zajęciu przez flotę angielską

TUREK
OBRAZKI Z G ŁU C H EJ PR O W IK C Y I

przez 
Ł T  A G - O I D Ę .

(C iąg dalszy).

M arcin zmarszczył brwi.
—  Co do głowy, to chyba ja, także nie 

jestem  tu pierwszym lepszym kołkiem  w pło­
cie, i m nie wartoby się zaradzić, ale cieka- 
wym, od czego bratowa myślisz ustrzedz Ju r­
ka ? Zeby gię n je zaziębił, nie spadł z wóz­
ka, czy żeby konia gałgana nie k u p ił?  O to 
m °2na byc spokojnym; Jeszcze się ten  nie 
u ro d z ił, kogoby Karol na koniu nie okpił — 
on ma w tem swój punk t honoru.

b ra t wiedział to co j a , nie 
mówiłbyś tak  lekko o tych rzeczach. P rze­
cież to moje dziecko, chciałabym go złotem 
przed ludźmi malować -  ale po tem , co wi­
działam dziś rano....

—  Cóż bratowa w idziała?
— Jak  3ię um izgał do pokojów ki, na 

w łasne oczy widziałam przez okno od spi­
żarni.

Pan Marcin ręką m achnął z lekcewa­
żeniem .

—  Eh, bagatela.
Anastazy podniósł brwi, i przybrał mi- 

bardzo zgorszoną.
—  Co bratow-a mówi ? do pokojówki ? 

a to.... n je spodziewałbym się.
, — A ja  ? czym się kiedy spodziewała ?
kropla w kroplę do ojca podobny. — Ach, 
zeby on m iał moją n a tu rę !
. . ' Toby się za pokojówkami nie oglą-

h ~ / 0ZUII” e — a ê co ê£0’ n*ecb
się bratowa uspokoi; takie nieszczęścia cho­
dzą po ludziach — ot, gorzej, że mu się nic

robić nie chce —  egzaminów nie zdał —  go­
spodarstwa się nie chwyta.

—  Prawda, prawda, a co tu  z nim ro­
bić ? — wzdychała pani Ludwika.

— W  łapy wziąć, albo jak  mu się tu 
m e chce pracować na swojem, do pierwszego 
lepszego obywatela na praktykę oddać — 
niech ekonomuje.

W  tej c h w ili, przedm iot tylu narad i 
t ro s k , świeżo wygolony, wyelegantowany, z 
podkręconemi ostro wąsikami —  ukazał się 
na progu.

M atka, na widok tak pięknego jedyna­
ka, zapom niała o wszystkich obawach i ubo­
lewaniach nad jego n a tu rą , z dumą spoglą­
dała na dorodną postać, która m ogła być 
wzorem młodzieńczej piękności i siły.

— Czy mateczka tak  jedzie ? — zapy­
ta ł J u re k , m ierząc je j zrudniały, obmączony 
trochę szlafrok, tem  obojętnem  spojrzeniem 
młodego chłopca, nieznającego się ani trochę 
na ubraniu kobiet, zwłaszcza starych.

—  Bój się Boga, gdzieżby tak ! — Ka- 
rolowa taka elegantka — biegnę się p rze­
brać, zaraz powrócę, za m inutkę.

Jurek  w iedział już z długoletniego do­
świadczenia, czem były matczyny m inutki — 
to też zam iast kazać zaprzęgać, poszedł do 
salonu , i zaczął jednym  palcem wygrywać 
na fortepianie aryę z Barona, którą niedawno 
słyszał dowcipnie przetrawestowaną w Uotach 
kaw iarnianej diwy;

By kochanka mień,
Trzeba tylko chcieć,
Która sposób ten zna,
Już go m a , już go m a !

nucił półgłosem, przypominając sobie z ptzy- 
jemnością białe, okrągłe ram iona śpiewaczki, 
będące dla spektatorów głównem  uprzyje­
m nieniem  tego koncertu, którego primadonna 
głosu m iała  ty le — co do baletu !

Nagle przerw ał — w myśli błysnęła 
mu różowa, perkalowa suknia , i piwne oczy 
spojrzały na niego ze śliczną powagą — jak ­

by pytały znowu : pan już um ie to wszystko, 
czego ja  m ogłabym nauczyć ?

Jurek  um iał bardzo w iele rzeczy —  ale 
niestety, nie tych w łaśnie, których nauczyć- 
by się m ożna, w patrując się często w takie, 
głęboko, poważnie patrzące, choć z natury  
figlarne oczy.

W tej chw ili dopiero przyszło mu na 
myśl, że w tej powadze właśnie, w tem  glę- 
bokiem zastanowieniu, było coś mu znajome­
go. Podobne spojrzenie m usiał już kiedyś na­
potkać, choć nadarem nie s ilił się przypomnieć 
sobie, gdzie i kiedy to było. Chyba tak  zda­
je  się na pewno —  że na jakiemś am ator- 
skiem przedstawieniu błysnęła mu w żywym 
obrazie podobna twarzyczka — wprawdzie 
tam ta  była blondynką, ale stanowczo, to było 
jedyne podobieństwo z nieznajomą, które mógł 
sobie przypomnieć.

Pani Ludwika z wielkim trudem i mo­
zołem zdołała wreszcie wybrać się do drogi — 
z powozu jeszcze dysponowała kolacyę, o k tó­
rą kucharz nie przyszedł wcześniej się upo­
mnieć, za bramą kazała stanąć, i w ysłała  
Jerzego po poparasolkę pozostawioną w sypial­
nym pokoju na łóżku, ale koniec końcem, wy­
jechali przecież szczęśliwie, i gdy furman za­
ciął konie za mostem i powóz _ potoczył się 
równo i lekko po autonom icznej, ale w tej 
porze roku zupełnie możliwej do przejazdu 
szosie —  odetchnęła pełną piersią z zadowo-

Dobra to rzecz , przejechać się tak w 
towarzystwie syna, zdała od wszystkich go­
spodarskich zajęć i kłopotów, które w domu 
ani na  pięć m inut spokoju jej nie da ją ; szko­
da tylko, że wybrać się tak trudno, odzwy­
czaiła się od tego, zadom owiła, w ostatnich 
latach można powiedzieć, że zupełnie zanie­
dbała stosunki naw et z najbliższymi sąsiada­
mi ; bywała u nich ledwie co pół roku , za 
b teraz obiecywała sobie zmienić tryb życia. 
Przez wzgląd na Jurka trzeba dom ożywić, 
żeby go polubił, przyzwyczaił się, trzeba go 
otaczać dobrem towarzystwem, żeby.... Balet, 
o którym wspominał stryj August i dzisiej­

sza scena z A ltosią , przejm owała biedną pa­
nią Ludwikę dreszczem przestrachu i św ięte­
go zgorszenia.

Odwiedziny u państw a Karolów powio­
dły się doskonale —  gospodarstwo byli oboje 
m ło d z i, w ese li, pani naw et bardzo wesoła i 
bardzo ła d n a , co przyczyniało się znowu do 
ożywiania hum oru w jej gościach płci mę­
skiej ; to też młodzież z sąsiedztwa ciągnęła 
jak  w dym do Karola, który m iał piękną sta­
dninę, wyborne w in a , cy g ara , a w dodatku 
jeszcze ładną żonę, robiącą honory domu, 
z wdziękiem, dalekim o sto mil od wszelkiej 
etykiety i sztywności.

Z Jurkiem  znała się pani K arolow ajuż 
od la t ośmiu, to je s t od chw ili, gdy on był 
jeszcze niezgrabnym  szóstoklasistą a ona nie­
śm iałą debiutantką w roli mężatki, która ru­
m ieniła się po same uszy, kiedy doktor z po­
wiatowego miasteczka mówił do n ie j :

— Pani dobrodziejka.
Przez wzgląd na tę  dawną znajomość, 

dziś już dojrzała, ale zawsze równie piękna 
p a n i, mówiła do właściciela dorodnych już 
wąsów „panie Ju rku“ i o mało co na powi­
tan ie  w czoło go nie pocałowała — o czem 
oznajmiła mu z tak figlarnym uśmiechem ko­
ralowych ust, że Jerzy poczerwieniał i począł 
gorąco żałować, że nie ooam iętał się aż już 
po dokonanym fakc.e. Pocieszył się jednak 
w duchu, że podobna okazya om ylenia się 
mogła się jeszcze powtórzyć —  żywość pani 
Malwiny — a raczej, jak  ją  w skróceniu na­
zywano : Malwy — była pod tym  względem 
wiele obiecującą; obiecywały także jej oczy 
słodkie i zdradliw ie przym rużone, usta, do- 
łeczki wyrzeźbione w tw arzy po dziecinnem u 
jeszcze zaokrąglonej, nadewszystko obiecują­
cym był sam głos i ta  naiw na intonacya, 
z jaką pani M alwa rzucała nieraz w  rozmo­
wie bardzo śm iałe insynuacye.

Ju rek  po kilku  m inutach rozmowy był 
nią zachwycony, oszołomiony kom pletnie — 
pierwszy raz w życiu prowadził taką przyj e- 
mną pogadankę z kobietą z towarzystwa — 
za dawnych la t M alwa nie zwracała na  niego



kawałku lądu u wyspy Sigri, mniema, 
iż łatwowierność ta jest bądź co bądź 
poważnym znakiem czasu. Goś podo­
bnego przypuszczać, znaczy, insy­
nuować rządowi angielskiemu zamiary 
korsarskie i polityczną lekkomyślność. 
„Mówiąc otwarcie, pisze wspomniany or­
gan, naruszenie terytoryum tureckiego 
oburzyłoby na nas sułtana w chwili, 
w której Wielka Brytania może tylko 
przy uczestnictwie jego przeprowadzić 
swoją tradycyjną politykę na Bosforze 
i w Dardanellach. A zresztą tak jaskrawe 
złamanie zaufania międzynarodowego 
zraziłoby nie tylko Turcyę przeciw nam, 
ale dałoby Rossyi natychmiast pretekst 
uchylić wszelkie trudności, które miała 
dotychczas, by zatryumfować, w spra­
wie cieśnin morskich. Skoroby się oka­
zała potrzeba interwencyi, to przyszłaby 
ona do skutku za wiedzą sułtana “. 
Wywody te kończą się ponownem za­
pewnieniem, że hasło do wojny nie wyj­
dzie nigdy od Anglii, jakkolwiek w ga­
binecie londyńskim są przekonani, że 
żywiołów zapalnych namnożyło się wiele, 
i że każdy odpowiedzialny dziś dyplo­
mata obowiązany jest podwoić czujność. 
Ponownie także zabrał głos Standard, 
aby zapowiedzieć, że im nieopatrzniej 
zachowuje się Turcya w strzeżeniu bram 
do morza Marmara, tern czujniejszą bę­
dzie flota angielska. „Rossya zaś — koń­
czy, ani podstępem, ani zuchwalstwem 
celu swego nie zdoła osiągnąć".

MM lit  Pana io arii.
N ajj. Pan w ydał następujący rozkaz do 

arm ii, datowany z B ystrzycy, dnia 15 wrze­
śnia r. b . :

Biorąc udział corocznie w większych 
ćwiczeniach Mojej arm ii i obu wojsk obrony 
krajow ej, przekonywam się o ciągle postępu­
jącej bitności wojennej Mojej całej siły 
zbrojnej.

Tegoroczne, dopiero co zakończone ma­
newry , po części na większą niż dotąd zało­
żone skalę, dały Mi, ku wielkiem u Memu 
zadowoleniu sposobność przekonać się, że 
Moja siła  zbrojna, wyposażona odpowiedniemi 
do wymagań tegoczesnych środkami wojenne- 
mi, jednolicie w ykształcona, zahartowana 
w świadomej celów działa lności, we wszyst­
kich swych częściach połączona prawdziwem 
koleżeństwem, i napełniona tym duchem 
wspólności, który od wieków jes t jej spuści­
zną, daje wszelkie rękojmie spełnienia z całko-

witem  poświęceniem tych zadań, jakie ma siła 
zbrojna w pokoju i w chw ili niebezpieczeń 
stwa. Mojej arm ii i Moim obu obronom kra­
jowym, oraz wszystkim wodzom, wyrażam 
najgorętsze podziękowanie i najpełniejsze 
uznanie.

List pasterski w sprawie 
synodu ruskiego.

M etropolita gr. kat. ks. Arcybiskup Sem- 
bratowicz wydał w sprawie synodu ruskiego 
lis t pasterski i w tym po dłuższym wstępie, 
zawierającym ogólne uwagi o soborach i sy­
nodach prowincyonalnych, pisze, co nastę­
puje :

„Chociaż św. Kościół katolicki, widząc 
i uznając w ielką korzyść, jaką przyuosząpro- 
wincyonalne synody, zaleca postanowieniem 
soboru Trydenckiego odbywać tak ie  zgroma­
dzenia w każdej kościelnej prowincyi naj­
mniej co trzy lata, a w edług polecenia na­
szego Kobryńskiego soboru (w roku 1626) 
takie zgromadzenia powinny się odbywać naj­
mniej co la t cztery, to jednak w naszej ru­
skiej cerkwi minęło już od ostatniego soboru 
Zamojskiego ła t 171 i przez ten  czas nie od­
byto ani jednego zgromadzenia prowincyo- 
nalnego, a to z powodów po części politycz­
nych , po części zaś religijnych , nieprzyja­
znych rozwojowi cerkwi i naszego ruskiego 
narodu. A m ianow icie: Z powodu wrogiego 
prześladowania świętego zjednoczenia z Ko­
ściołem katolickim  nie było prowincyonal- 
nego soboru w prowincyi kijowskiej, a to prze­
śladowanie, niestety, m iało w swych skutkach 
zniszczenie, przynajmniej zew nętrzne , świę­
tej unii w państw ie rossyjskiem. Co zaś do 
naszej prowincyi galicyjskiej, to główną przy­
czyną tego, że się nie odbywały sobory, był 
brak potrzebnej liczby eparchialnych stolic. 
Lecz gdy teraz z jednej strony nasza ruska 
cerkiew w prowincyi galicyjskiej, zostająca 
pod ojcowskiem berłem wielkodusznego i po - 
bożnego następcy Rudolfa Habsburskiego 
J . C. Mości Cesarza naszego Franciszka Józefa, 
najlepszego Opiekuna św. katolickiej wiary, 
odzyskała swobodę wyznania swej świętej re- 
lig ii i pielęgnow ania swego rodzinnego ob­
rządku ruskiego, a także samodzielny zarząd 
w ewnętrzny i gdy z drugiej strony wielki 
Papież Leon X III, m iłując nasz naród ruski 
i wielce dbały o dobro naszej cerkwi i na- 
sz“~o obrządku pasterz powszechnego Kościo­
ła—  po porozumieniu się i po wielkodusznem 
i szczodrem wyposażeniu przez najłaskawiej 
i sław nie nad nam i panującego Cesarza, zarzą­
dziwszy utworzenie stanisławowskiej dyecezyi, 
trzeciego biskupa w naszej prowincyi raczył u- 
stanowić, przez co odsunął wszelką przeszkodę 
do odbywania synodów —my, którego podobało 
się Bogu w edług Jego niezbadanych wyroków 
wybrać na kierownika m etropolitalnej archidye- 
ćezyi lwowskiej, a tem  samem postawić na straży

tej kościelnej prowincyi, świadomi w całej 
pełni naszego wielkiego powołania i głęboko 
przeświadczeni o doniosłości tego zadania, 
jakie Pan Bóg na nas, choć ostatniego ze 
sług swoich, nałożyć raczył, a także przeko­
nani o tem , że z należytego spełnienia tego 
zadania, kiedyś szczegółowego od nas zażąda 
rachunku, wszystko, o czern powiedziano wy­
żej, rozważaliśmy często i pilnie i postano­
wiliśmy powzięty przez nas zam iar odbycia 
synodu prowincyonalnego we Lwowie, w na­
szej archi-katedralnej cerkwi, podać do wia­
domości św. Apostolskiej Stolicy i w pokorze 
prosić o aprobatę.

A otrzymawszy życzliwe uznanie tego 
naszego zam iaru , jak również zatwierdzenie 
program u obrad soboru, o czem nas zawiada­
mia pismo Jego Em inencyi kardynała p re­
fekta św. kongregacji dla rozszerzania św. 
wiary i obrzędów7 wschodnich, Jana  Simeo- 
n i’ego, z dnia 4 lipca b. r. 1. 387/14 — po­
spieszamy z tą  radosną wieścią i zapowiada­
my niniejszym naszym listem  pasterskim , że 
ma się odbyć prowincyonalny sobór we Lwo­
wie, a wyznaczając na to pierwsze uroczyste 
i jawne posiedzenie dzień 15 (27) września
b. r., t. j. w niedzielę 14 po Zesłaniu Bucha 
św., która jest zarazem niedzielą po przenie­
sieniu św. Krzyża, przed którym to dniem 
odbędzie się posiedzenie w stępne ogólne we 
czwartek, dnia 12 (24) września rano.

N astępnie wymienia lis t pasterski, za­
proszonych na synod biskupów, duchownych, 
kapituły i inne osoby (listę  tę  podaliśmy już 
w swoim czasie) i tak  mówi dalej :

„Prosimy Was, najprzewielebniejsi bra­
cia w Chrystusie, biskupi i zarządcy ducho­
wni dyecezyi przemyskiej i stanisławowskiej, 
abyście ze swej strony zechcieli wezwać na 
ten  synod, oprócz W aszych kap itu ł bisku­
pich, zaproszonych już przez nas tem  metro- 
politalnem orędziem, także najszanowniejszych 
księży dziekanów i wszystkich przewielebnych 
Ojców ihum enów monasterów w okręgu W a­
szych dyecezyj położcnych i innych, w edług 
YŻaszego uznania św iatłych i doświadczonych 
kapłanów, abyśmy zebrani wśród W as w 
Chrystusie i z Chrystusem, przy światłej i 
sumiennej tych naszych współpracowników 
poradzie, jako zarządcy duchowni tej prow in­
cyi, mogli rozstrzygnąć i uchwalić na tym 
naszym soborze to, co przyczynić się może 
do czci i większej chwały w Trójcy jedyne­
go Boga, ku .sławie naszego św. katolickiego 
Kościoła, ku podniesieniu i rozwojowi nasze­
go ruskiego obrządku i pożytkowi, i zbawie­
niu powierzonego Nam przez Stwórcę naszego 
ludu ruskiego".

W  dalszym ciągu swego lis tu  pw^er- 
skiego M etropolita zarządza odmawianie mo­
d litw  na intencyę pomyślnego skutku syno­
du, oraz donosi, że Papież Leon X III wy­
znaczył na przewodnika obrad synodu dele­
gata swego swego ks. Augustyna Giasca, tyt. 
arcybiskupa Laryssy, prefekta archiwów w a­
tykańskich.

sprawy krajowe,
( O stanie szpitali prowincyonalny chi)

(§) Na ostatniej sesyi polecił Sejm 
W ydziałowi krajowemu przedłożyć wyczerpu­
jące sprawozdanie o sposobie pokrywania wy­
datków w razach potrzeby staw iania, powięk­
szania i przerabiania szpitali prowincyonal­
nych.

Wywiązując się z tego zad an ia , posta­
nowił W ydział krajowy przedstawić Sejmowi 
przedewszystkiem stan budynków szpitalnych, 
w jakich się te  zakłady w roku 1866 znaj­
dowały, kiedy Wydziałowi krajowemu wpływ 
ua ich zarząd przyznano, a następnie wyka­
zać, co od tego czasu aż do dnia dzisiejszego 
i z jakich funduszów, za interw encyą W y­
działu krajowego, zdziałano; w końcu, przed­
stawić wnioski , jak  na przyszłość potrzebom 
w tym  względzie zaradzić należy.

Miasto B i a ł a  m iała budynek, darowa- 
wany przez księdza G ieldanowskiego, mający 
5 sal i 40 łóżek. W roku 1875 przystąpiono 
do postawienia nowego budynku; obecnie 
mieści szpital 98 łóżek. N apływ  chorych jest 
jednak tak  w ielki, że jeżeli nie stanie w krót­
ce nowy szpital w sąsiednim B ie lsk u , na 
Szląsku, trzeba będzie przystąpić do rozsze 
rżenia szpitalu.

W B o c h  c i  m ieścił się pierwotnie 
szpital w najętym  budynku. W roku 1872 
kupiono realność z ogrodem, murowanym bu­
dynkiem , za które zapłacono J 0.000 zł. W y­
datek poniosła gm ina z funduszu zapom ogo­
wego szpitalnego.

W  B r o d a c h  był szpital murowany, 
w 3 niskich, ciasnych, wilgotnych budynkach. 
W roku 1887 s ta n ą ł, staraniem  prezesa R a ­
dy powiatowej, nowy budynek szpitalny, a 
stary został zrestaurowany na sale dla chorób 
zakaźnych. Funduszu na to, przeszło 28.000 
zł. dostarczył żelazny kap ita ł szpitala, po­
wstały przeważnie z zapisów i ze składek.

W B r z e ż a n a c h  jest szpital do dnia 
dzisiejszego jak  najgorzej umieszczony w na­
jętym  budynku; przebywa tam  60 chorych. 
Rozdział chorych niem ożliwy, choroby zara­
źliwe, dostawszy się do szpitala, grasują swo­
bodnie. W s7,elkie starania o wyszukanie le p ­
szego pomieszczenia, czy przez najem , czy 
wybudowanie, rozbiły się o inercyę rady 
gm innej.

W D r o h o b y c z u  m ieścił się szpital, 
od założenia, to jest, od roku 1831, w rude­
rze klasztoru 0 0 . Bazylianów. W roku 1878, 
kiedy budynek wybudowała gm ina, za 48.000 
zł. mamy gmach, w którym  umieszczony jest 
szpital za czynszem rocznym 1850 zł.

W  J a ś l e  był budynek szpitalny tak  
szczupły, że musiano wynająć filię. W roku 
1874, przy pomocy zaliczki, udzielonej przez 
W ydział krajowy, przebudowano cztery sale, 
w których mieści się 40 łóżek. Zmiana ta  
wpłynęła korzystnie na zmniejszenie się 
śmiertelności.

uwagi, był jeszcze za młody, a przytem 
m iała wtenczas w sąsiedztwie kilku innych 
kawalerów,| których w ostatnich czasach wę­
zły m ałżeńskie czy inne koleje losu usunęły 
z jej otoczenia. Tem  chętniej też powitała 
w Jerzym  nową ofiarę dla swych wdzięków.

Dobrze ustalona sława lekkoducha i sza­
łaputa, która go poprzedziła w tym  wiejskim 
zakątku, czyniła go zdobyczą tem ponętniej­
szą dla pani Malwy. Dosyć ona już m iała 
tych hreczkosiejów, którzy w rozmowie z żyta 
przechodzą na jęczm ień, z młocki na gorzelnię
i t .  d. w kółko przez cały wieczór.

Z Jurkiem  nie było potrzeby przykuwać 
się do tych gospodarsko-etycznych tem atów; 
o wielu sprawkach jego i całym tryb ie  życia, 
jak i prowadził w D ublanach, a raczej po za 
Dublanami, słyszała już niejednokrotnie, na­
tu raln ie  z koniecznemi zm ianam i i upiększe­
niam i, wyrosłych już na parafialnym gruncie 
dodatków; to też chcąc go teraz wprowadzić 
w dobry humor i od razu rozkrochmalić, pu­
ściła swój różowy języczek na m anowce, po 
których ona jedna błąkać się um iała z tym 
niewinnym , nieświadomym niczego uśmiechem,

Jurek  rozkrochmalał się rzeczywiście, 
oczy mu się śmiały i dowcipkował na wy­
ścigi z piękną panią , choć parę razy, kiedy 
pogadanka ich , nie sterowana przez nikogo, 
w płynęła na zbyt bystre wody, zaczerwienił 
się i nieśm iało spojrzał w stronę pani Mal­
wy, jakby miarkując, czy i ona opatrzyła się, 
gdzie zaszli i czy nie da hasła  do pospie­
sznego odwrotu.

Ale gdzie tam ! — pani Malwa nigdy 
nie potrzebowała się cofać, bo od razu zm ie­
n iała  front i z najryzykowniejszych danych 
wysnuwała zupełnie nowy i jako tako możli­
wy wątek do dalszej rozmowy.

— Pan jeszcze piecze rak i! zauwa­
żyła raz ze śm iechem , patrząc mu prosto 
w oczy.

— A pani już n ie ! — odrzucił śmiało, 
czerwieniąc się jeszcze mocniej, ale odpłaca- 
jej wyzywającem spojrzeniem.

Obraziła się niby, ale zgoda została 
wkrótce zaw artą, zatwierdzoną ucałowaniem

białej rączki i wzmocnioną jeszcze staropol- 
skiem  „kochajmy się", które pani M alwa 
w zniosła sama przy kolacyi, starym  , złotym 
tokajem.

N aturalnie, że o wyjeżdżaniu przed za­
chodem słońca, nie było ani mowy. Pani L u­
dwika naw et sama tego nie proponowała, 
wdawszy się z panem Karolem w bardzo zaj­
m ującą rozmowę o uciążliwych w arunkach 
egzystencyi w dzisiejszych czasach, o potrze­
bie praktycznego wychowania młodzieży, a 
ztąd o Ju rku , o jego lekkomyślnym charakte­
rze, o kłopotach, spływających przez to na 
m atkę.

—  N iech, pani dobrodziejka, będzie 
spokojna, nie damy mu się zm arnow ać, nie 
damy ! taż to chłopiec jak  zło to ! zaręczał 
Karol, a pani Ludwika patrzyła w jego twarz 
z przejęciem i wdzięcznością, jak gdyby był 
doktorem, wezwanym na konsylium  do n ie­
bezpiecznie chorego. Jeżeli dotąd szum iał, to 
chwała Bogu, to dobra wróżba na przyszłość, 
a teraz lada dzień musi przyjść rozum i u- 
statkow anie, chodzi tylko o to, żeby się za­
raz wziął do jakiegobądź zajęcia, bo praca to 
rzecz g łó w n a— jak  zacznie pracować, z pewno­
ścią będzie zuch — perorował z zapałem i 
w zupełnie dobrej wierze Karol, choć sarn 
po całych dniach wysiadywał na fotelach z 
cygarem w ustach, lub co najwięcej prze 
chadzał się po stajn i, w ym yślając rozmaite 
ulepszenia, dające się w urządzeniu tejże za­
prowadzić.

To logiczne rezonowauie, chociaż go p. 
Karol sam nie stw ierdzał czynem, trafiło je­
dnak w zupełności do przekonania p. Ludwi­
ce; odjeżdżała też pokrzepiona na duchu i 
szczerze uradowała się słysząc, jak  M alwa 
zachęcała Ju rka  do częstego odwiedzania ich 
domu. Kupno konia nie zostało tym  razem 
załatwione, bo większa część stadniny pasła 
się i nocowała na folwarku. Jerzy obiecał 
powrócić za parę dni w tym  interesie.

— A co, prawda, jacy to przyjem ni lu ­
dzie ? -  zagadnęła pani Ludwika , gdy po­
wóz ich w yjechał za bramę.

, Zuch kobietka! ta  się byle czem nie 
strapi — odparł Jerzy, ale poczuł jednocze­
śnie, że im bardziej oddalał się od p. Malwy, 
tem  obraz jej przedstaw iał mu się mniej nę­
cąco, a ryzykowne słówka i uśmiechy w ja 
skrawszych występowały barwach. Poczuł na- 
wet pewien rodzaj niesmaku na myśl o 
wszystkich niedorzecznościach, których słu­
chała, śmiejąc się perliście, na które prawie 
wyciągała go pani Malwa. Ze zdaniem tem 
jednak nie zdradził się przed m atką — nie 
chciał krytykować domu, w którym doznał 
gościnnego przyjęcia, zresztą m iał zwyczaj 
tego rodzaju sądy o kobietach chować dla 
samego siebie.

— Bardzo, bardzo jestem  rada z wczo­
rajszych odwiedzin — opowiadała pani Lu­
dwika obu braciom przy ranuem  śniadaniu —  
tak tam  Jurka przygarnęli serdecznie — po­
czciwa M alwinka tak go zapraszała....

— Bardzo poczciwa rzeczywiście — 
m ruknął Marcin — ja  tam  nie w ątpiłem , że 
ona go przygarnie, byle tylko nie zbyt ser­
decznie. .

— Zeby w m iarę —  w m iarę wszystko 
najlepiej — zawtórował pan Anastazy.

— Jakto w m iarę? cóż to ma zna­
czyć? serdeczności i przyjaźni ludzkiej nigdy 
zanadto, zwłaszcza dla młodego, który do­
piero w św iat wstępuje.

— Cóż to, bratowa chyba udaje, że nie 
rozumie — pierws a kobieta na cały powiat, 
wdzięczy się do młodego chłopca a brato­
wa się nad „przyjaźnią ludzką" unosi. T a­
kiej przyjaźni każdy ładny chłopak ma po­
wyżej uszu.

— Jak  też Marcin może takie rzeczy 
wygadywać na uczciwą kobietę, fe! aż słu­
chać nie miło. To ja  sama przeszłam przez 
życie, a n ik t by się nie był o śm ie lił, a ona 
co ma męża, gdzieżby tam ....

— Gdzieżby tam  oczyma zaw racała do 
chłopca — czy to chciała bratowa powie­
dzieć? otóż ja  także powiem : gdzieżby tam  —

ale gdzieżby tam  n i e zaw racała! a zobaczy 
my czyje będzie na wierzchu. Cóż ona ma 
lepszego do roboty? po całych dniach tylko 
się stroi, a pewnie nie do Kaśki, ani do Ma­
ryśki, które jej nigdy nie widzą, ho się do 
kucłmi i obory na próg nie pokaże.

— W ięc b ra t myślisz, że ona będzie 
Ju rka bałam ucić?

— Myślę, że kiedy go tak serdecznie 
zapraszała, to on zapewne zechce z zapro­
szenia korzystać, i że z tego ani B ogu, ani 
ludziom nie będzie wielkiego pożytku — 
rozpróżniaczy się chłopczysko jeszcze bardziej, 
i tyle.

— Żeby nie g o rze j! — w estchnął pan 
Anastazy głosem miodowo słodkim , ale brze­
miennym najczarniejszemi wróżbami.

— No i czegóż bracia nie przestrze­
gali, nie mówili naprzód? to prawda, że się 
wdzięczyli do siebie przez cały wieczór, ale 
cóż ja  nieszczęśliwa kobieta już teraz pora­
dzę? — jęknęła  pani Ludwika.

—  Ja  uic radzić nie myślę — ja  u- 
mywaro ręce — bratow a go tak  wychowała, 
że byle ładne oezki, gotów o całym świecie 
zapomnieć — niechże go bratowa teraz p il­
nuje.

— J a  go tak wychowałam ? ja? ...
— A no chyba że nie ja  — inaczej 

by on śpiewał, żeby był pod moją ręką.
—  Ja  nie jestem  taki osobliwy peda­

gog jak brat M arcin, ale przecież gdybym 
m iał trochę wpływu, to kto wie, zapomocą 
przykładu....

— Tylko się b ra t nie odzywaj z przy­
kładem , bo jesteś akurat tak i sam drugi — 
czerwony buziak by cię Bóg wie gdzie za­
prowadził.

—  Nigdzie dalej tylko do ołtarza — 
odrzucił pan Anastazy, mocno zirytowany, bo 
tym  buziakiem trafiono w jego najsłabszą 
stronę.

— To i tak dla b rata  zadaleko — za­
kończył M arcin i nie czekając drugiej riposty 
wycofał się z tego pojedynku aż na gospo­
darskie podwórze

(Ciąg dalszy uastąpi).



W  K o ł o m y i  m ieścił się szpital w cia­
snym budynku. W  roku 1874 budynek zo­
sta ł odrestaurowany i dobudowano dom ad­
m inistracyjny ; później zbudowano pawilon 
dla zakaźnych chorób. W roku bieżącym do­
maga się jednak wydział powiatowy rozsze­
rzenia budynku szpitalnego.

P o d h a j c e  umieściły sz p ita l, uznany 
w roku 1873 za publiczny, w budynku od­
danym szpitalowi na własnośó. W  ciągu kil­
ku la t odrestaurowano budynek i rozszerzono 
szpital.

W  P r z e m y ś l u  był szpital jak najgo­
rzej umieszczony. W  roku 1874, przy pomo­
cy funduszu zarodowego i pożyczki, wybudo­
w ała gm ina piękny g m a c h , mogący pom ie­
ścić 120 chorych.

W  R z e s z o w i e  był szpital w roku 
1866 umieszczony w najętym  budynku , w il­
gotnym i ciasnym, niemogącym pomieścić 
zgłaszających się chorych. W  roku 1887 wy­
budowało miasto kosztem 40.000 złr. nowy 
gm ach.

S a m b o r  posiada do dziś dnia w łasny 
budynek , niemający żadnych warunków hy- 
gienicznych. W szystkie usiłowania umieszcze­
nia szpitala w innym, odpowiedniejszym bu­
dynku, nie doprowadziły do pożądanego celu, 
a to dlatego, że w całem m ieście nie ma 
stosownego domu do w ynajęc ia , a do  ̂budo­
wy nowego gmachu gm ina przystąpić nie 
chce, nie mając pewności, że pożyczka, któ- 
rąby trzeba było zaciągnąć, będzie amorty­
zowaną z dochodów szpitala , zwłaszcza , że 
subwencya na budowę, o którą Sejm gm i­
na w roku 1889 upraszała, została jej odmó­
wioną.

W S a n o k u  by ł szpital jak najgorzej 
umieszczony. W  roku 1879 stanął nowy bu­
dynek na 80 łóżek , zaś w r. 1890 wybudo­
wano domek adm inistracyjny.

N o w y  S ą c z  m iał i ma własny budy­
nek szpitalny, położony nieodpowiednio, wśród 
targowicy, a do tego, szczupły- Usiłowania 
W ydziału krajowego i gminy, dążące do wy­
budowania nowego gmachu w stosowniej- 
szem miejscu, spełzły na niczem, głównie ze 
względu na źródło, któreby funduszów na bu ­
dowę dostarczyć miało.

" W  Ś n i a t y n i e b y ł  szpital położony w 
najętym  budynku, położonym najniewłaściwiej 
obok szynków i chlewów. W r. 1874 um ieściła 
gm ina szpital w budynku zakupionym za 4.500 
zł., który jednak na potrzeby dzisiejsze nie 
wystarcza.

S t a n i s ł a w ó w  posiada w łasny budy­
nek, który w r. 1874 rozszerzono dobudowa­
niem skrzydła.

S o k a l  ma szpital powiatowy, um ie­
szczony w dobrym budynku, zakupionym przez 
Radę powiatową. Obecnie zamierza Rada po­
wiatowa szpital ten  umieszczony w rynku, 
przenieść poza miasto.

S t r y j  własnego budynku szpitalnego 
nie posiadał. Dopiero w r. 1878 oddany zo­
s ta ł do użytku chorych nowy gm ach, zbudo­
wany przez gm inę przy pomocy funduszu 
krajowego.

W  T a r n o p o l u  je s t szpital dotychczas 
jak najgorzej umieszczony we własnym b u ­
dynku. Zamierzoną jest jednak budowa no­
wego gm achu szpitalnego na 100 łóżek.

W  T a r n o w i e  był szpital połączony 
z domem ubogich; później przeprowadzono 
rozdział. W roku 1888 rozszerzono budynek 
szpitalny kosztem 26,384 zł., poniesionych w 
połowie przez fundusz krajowy i gminę.

W W a d o w i c a c h  umieszczony je st 
szpital najnieodpowiedniej, w najętym  budyn­
ku i zachodzi konieczna potrzeba wybudowa­
nia nowego budynku.

W  Z a l e s z c z y k a c h  był szpital um ie­
szczony w ciasnym budynku ; później został 
rozszerzony; jednakowoż napływ  chorych jest 
tak  wielki, że dalsze rozszerzenie budynku 
jest wskazane.

W  Z ł o c z o w i e  był szpital przy obję­
ciu w zarząd powiatu jak najgorzej umiesz­
czony, mimo, że posiadał w łasny fundusz 
zarodowy. Z tego funduszu zakupiła jednak 
Rada powiatowa nowy budynek za 24.000 
zł., z reszty zaś, tudzież z oszczędności w 
gospodarce rozszerzyła zakład przybudowa­
niem  p ra ln i, lu tryn i domu przedpogrzebo- 
wego.

W Ż ó ł k w i  posiadał szpital w łasny 
budynek. W r. 1872, kiedy W ydział krajo­
wy polecił um ieścić część obłąkanych w filii 
tam tejszej, — odrestaurowano ten  budynek i 
wybudowano oficynę kosztem 8.184 zł.

Ż y w i e c  ma szpital powiatowy otwarty 
w r. 1887. Budynek jest nowy, wystawiony 
z datków dobrowolnych J . C. W . Arcyksięcia 
A lbrechta i innych, tudzież z funduszów po­
wiatowych. Aktem fundacyjnym zobowiązał 
się powiat pokrywać w przyszłości z fundu­
szów powiatowych wszelkie wydatki na do­
budowanie lub rozszerzenie zakładu.

Z powyższego zestawienia okazuje się, 
że umieszczenie naszych szpitali prowincyo- 
nalnych w chwili objęcia ich przez zarząd władz 
autonomicznych, pozostawiało bardzo wiele 
do życzenia.

Obecnie szpitale w Bochni, Drohobyczu, 
Jaśle, Kołomyi, Przemyślu, Rzeszowie, Sa­
noku, Sokalu, Stanisławowie, S tryju, Tarno­
wie, Złoczowie, Żółkwi i Żywcu, zostały już
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stosunkowo do skromnych środków naszego 
kraju przyzwoicie pomieszczone.

Szpitale w Podhajcach, Sm atynie, Za­
leszczykach a ew entualnie w Białej, wkrótce 
będą wymagały rozszerzenia swych budyn­
ków.

W  Brzeżanach, Sam borze, Tarnopolu, 
Wadowicach, ew entualnie w Sączu — wybu­
dowanie nowych szpitali jest konieczne.

W ydział krajowy uchw alił przedstawić 
Sejmowi w niosk i:

a) Z gm inam i, w których zachodzi u- 
znana potrzeba umieszczenia już istniejącego 
szpitalu w nowym budynku, ma W ydział 
krajowy zawierać umowy, którem iby zobowią­
zał gminy do wybudowania nowego budynku 
szpitalnego, kosztem gm iny z prawem  regresu 
do funduszu zarodowego i zapasowego szpi­
ta la  — o ileby je szpital posiadał — tudzież 
do pobierania z dochodów szpitala umówio­
nego czynszu najm u nowego budynku w wy­
sokości, nieprzekraczającej ra t  amortyzacyj­
nych od kwoty wydanej z funduszu gminnego, 
czy to własnej, czy pożyczonej, a to dopóty, 
dopóki kwota ta  nie będzie umorzoną.

b) W ydział krajowy nie będzie przed­
kładał Sejmowi próśb reprezentacyj powiato­
wych i gm innych o uznanie założonych przez 
nich szpitali za zakłady powszechne i pu­
bliczne, jeżeli nie oddadzą na własność szpi­
talow i budynku, w którym  się mieści, wraz 
z całem  urządzeniem wewnętrznem, tudzież 
jeżeli się aktem  fundacyjnym nie zobowiążą 
pokrywać w przyszłości z własnych fundu­
szów, bez pretensyj do funduszu krajowego 
lub szpitalnego, wszelkich nadzwyczajnych 
wydatków, połączonych z zarządem szpitala 
czy to na nową budowę, czy na dobudowanie, 
czy przebudowanie darowanego budynku, czy 
nareszcie na wewnętrzne urządzenie dodanych 
części.

Z Warszawy.
(Wizytacya szkół przez ministra oświaty. — Pol- 

sko-rossyjska wystawa).
M inister ośw iecenia , hrabia Deljanow, 

przybędzie do Warszawy dnia 1 października, 
gdzie zabawi siedm dni. W czasie swego 
pobytu m in ister zwiedzi un iw ersy te t, insty­
tu t w eterynaryjny, in sty tu t głuchoniem ych i 
ociemniałych, 7 gimnazyów męskich, 2 męs­
kie progimnazya, szkołę realną, 4 żeńskie 
gim nazya, progimnazya, 3- i 4 klasowe szko­
ły  miejskie, 2 szkoły rzem ieślnicze i szkołę 
rysunkową. W dniu 8 października m inister 
wyjedzie do Łodzi, i zwiedzi po kolei zakła­
dy szkolne we wszystkich znaczniejszych 
m iastach Królestw a Polskiego i na Litwie.

M inister, przed rozpoczęciem wizytacyi, 
rozesłał do kuratorów okręgów naukowych 
okólnik, w którym p ro s i, ażeby nigdzie nie 
urządzano uroczystych przyjęć, które napró- 
żno odrywają uczących od swych obowiązków, 
nadm ienia zarazem, iż będzie zadowolony, 
gdy ujrzy wszystkich przy swych zwykłych 
zajęciach.

Dzienniki warszawskie dow iadują się, 
iż główny zarząd Towarzystwa popierania 
przem ysłu i han d lu  w Petersburgu podniósł 
projekt urządzenia w r. 1892 w W arszawie 
wystawy polsko-rossyjskiej. N a koszt urzą­
dzenia tej ekspozycyi Towarzystwo pragnie 
w yjednać zapomogę rządową w sumie 25.000 
rubli. W ystaw a obejmie wszystkie działy 
przem ysłu cesarstwa i Królestw a Polskiego.

Klęska niemieckich wojsk kolo­
nialnych.

W edle Berliner Tagblatt, niedobitki wy­
prawy Żele wskiego przybyły w zeszły czwar­
tek, w stanie opłakanym  do Bagamoyo, i 
stwierdziły w zupełności k lęsk ę , zadaną od­
działowi niem ieckiem u, pod dowództwem Że- 
lewskiego. W walce z plem ieniem  W ahehe 
padło ogółem około 360 ludzi. Tenże dzien­
nik odbiera depeszę, iż plem ię Wadigo po­
czyna się burzyć, skutkiem  czego położenie 
Niemców w koloniach staje się wielce kry- 
tyczuem. Krajowcy w ogóle zajmują nieprzy­
jazną postawę, a największe niebezpieczeń­
stwo grozi misyom katolickim. W ysyłka 
wojsk pomocniczych do kolonij ma być z po­
wodu tych wiadomości przyspieszoną.

Ze względu na porażkę oddziału Źe- 
lewskiego we wschodniej Afryce, warto pod­
nieść następujące szczegóły co do organiza­
c j i  niem ieckiej m ilicyi kolonialnej. Składała 
się ona w czerwcu r. b. z 93 Europejczyków 
i 1553 Afrykańczyków, w znacznej części 
Sudańczyków. Cała roilicya podzieloną jest 
na 10 kompanij, z których 8 było rozłożo­
nych w m iastach portowych, od T angi, na 
pó łnocy , aż do M ikindam i, na południu. 
Kompania 9 m iała towarzyszyć specjalnem u 
kom isarzowi, dr. Petersow i, w wyprawie do 
śnieżnych gór, Kilimandżaro, na północnym 
krańcu strefy niemieckiej. 10-ta kompania 
zajęła zaś Mpwapwę i Taborę, i dostarczyła 
żołnierzy Em inowi. N a kompanię przypada 
zatem 120 do 150 żołnierzy, a wódz naczel­
ny, któremu na ostatniej wyprawie towarzy-
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szyły 4 kompanie, ściągnięte z południowych 
portów, rozporządzał zatem znaczną siłą oko­
ło 500 ludzi. W N em  freie Presses znany po­
dróżnik afrykański i profesor geografii na 
wszechnicy praskiej, dr. Lenz, ogłasza cieka­
wy fejleton o kraju U hehe i plem ieniu W a- 
hehów, których wystawia w mniej ujemnem 
świetle, niż inni pisarze niemieccy. P. Lenz 
przypuszcza, że W ahehów podburzyli współ­
zawodnicy europejscy Niemców.

Z okazyi porażki wyprawy Żelewskiego 
pisze przyboczny organ księcia Bismarcka, 
Hamburger Nachrichten, że klęska ta  nie na­
stąp iła  w skutek nieuniknionych okoliczności, 
lecz że można było jej uniknąć. Gdyby Wiss- 
m anna pozostawiono na jego stanowisku, by­
łoby się oszczędziło Niemcom tej klęski. 
W  końcu przemawia organ ten  za wzmocnie­
niem wojska w A fryce, i pomnożeniem bia­
łego żywiołu w jego szeregach. Ponieważ są­
du o przyczynach klęski wydawać niepodo­
bna, dopóki nie nadejdą obszerniejsze w tej 
sprawie wiadomości, a rtykuł w ię c , zamie­
szczony w Hamburger Nachrichten , mimo­
wolnie nasuwa podejrzenie, że celem jego 
je s t rozsiewanie nieufności do rozporządzeń 
rządu.

Z Watykanu.
( j  Kardynał Rotelli. — Konsystorz. — Piel­
grzymka — Główny aranżer pielgrzymek fran­

cuskich).

K ardynał Aloizy Rotelli, który dopiero 
przed trzem a miesiącami otrzym ał purpurę, 
zm arł, jak już wiadomo, z doniesienia te le ­
graficznego, dnia 16 b. m. po pięciodniowej 
zaledwie chorobie. Zgon ten dotknął bardzo 
boleśnie Papieża, który cenił wielce zm arłe­
go purpurata i otaczał go szczególniejszą ży­
czliwością. Ks. Rotelli zaraz po w stąpieniu 
na tron Leona X III otrzym ał biskupstwo w 
Montefiescone, a w grudniu 1882 został m ia­
nowany arcybiskupem i wysłany do K onstan­
tynopola w charakterze delegata apostolskie­
go. Na wiosnę r. 1887 otrzymał n uncja tu rę  
w Paryżu, na którem stanowisku położył wa­
żne usługi około utrzym ania dobrych stosun­
ków między republiką francuską a Stolicą św. 
R otelli je s t szóstym z rzędu kardynałem  
zmarłym w tym  roku, a 74 za pontyfikatu 
Leona X III. Obecnie kolegium kardynalskie 
liczy 60 członków, z których zaledwie 14 za­
wdzięcza purpurę Piusowi IX.

Przyszły konsystorz odbędzie się sta­
nowczo w listopadzie, a otrzymają na mm 
kardynalską godność prałaci, dawni pomocni­
cy i przyjaciele Papieża w Perugii, ksiądz 
Sepiacci, dziś sekretarz kongregacji bisku­
pów i regularnych, i ksiądz Satolli, prezes 
duchownej szlacheckiej akadem ii, którego za­
stąpiłby na tym  urzędzie ksiądz Castracane 
degli Antelm inelli, biskup in  partibus. Pur­
purę podobnież ma otrzymać ksiądz Aloizy 
książę Ruffo-Seilla, marszałek dworu Jego 
Świątobliwości, którego następcą na tym u- 
rzędzie stanie się Monsignor D ella Volpe, 
w ielki podkomorzy papieski.

Okres zapowiedzianych pielgrzymek z 
różnych stron św iata już się rozpoczął, a w 
W atykanie poczyniono wielkie przygotowania 
na przyjęcie pielgrzymów, między którymi 
je s t mnóstwo robotników. N a mieszkania dla 
n ich  przeznaczono: sem inaryum w atykańskie, 
lazaret św. M arty, pałac św. Officyum, czyli 
Inkw izycji, portyk Karola W ielkiego, czyli 
skrzydło przysionka bazyliki w atykańskiej; 
dalej zaś położony niedaleko placu św. Pio­
tra  pałac Girand, dziś Torlionia, gmacń Bra- 
m a n ta ; kolegium, czyli seminaryum połu­
dniowo-amerykańskie na błoniach zamku św. 
Anioła i części pałacu Propagandy na placu 
hiszpańskim , jako też sąsiedniego pałacu Mi- 
gnan e lli’ch, przez Propagandę świeżo kupio­
nego, a wreszcie część greckiego kolegium, 
czyli seminaryum przy ulicy Babuino.

W  tych rozlicznych lokalach poumiesz­
czano 2300 łóżek, odpowiadających mniej 
więcej liczbie uczestników każdej karawany. 
Ogromny zaś dziedziniec watykańskiego Bel­
wederu, dawny arsenał artyleryi papieskiej z 
przyległem i magazynami zamieniono w sale 
jadalne i w przestronne kuchnie. W każdej 
z nich ustanowione są stoły dla 1100 osób.

W Rzymie baw i już od tygodnia p. Leon 
Harmel, główny aranżer i naczelnik wszyst­
kich pielgrzym ek francuskich. Zajmuje się cn 
głównie organizacyą pielgrzymek rzem ieślni­
czych i robotniczych. Pierwszą próbę w tym  
względzie uczynił w 1887 r., i zebrał wów­
czas tylko 2000 pielgrzymów. W 1889 lepiej 
mu się powiodło, i liczba prowadzonych przez 
niego pielgrzymów, doszła do 10.000. Tego­
roczna robotnicza pielgrzym ka jeszcze obfitszy 
plon obiecuje co do swej ilości, i będzie, jak 
zapewniają, liczyła od 15 do 20 tysięcy pątni­
ków. Zachęcony takiem i rezultatam i p. Harmel 
zamierza odtąd urządzać nietylko francuzkie, 
ale i in n e : belgijskie, szwajcarskie, austriackie, 
hiszpańskie pielgrzym ki.

P. H arm el, nie je s t wcale szukającym 
zysków m ateryalnych przedsiębiercą. Jest to 
wprawdzie przemysłowiec z Val do Bois w 
okolicach Reims, ale dzięki uprawianej przez 
siebie gałęzi przemysłu zrobił już olbrzymie

sumy i je s t milionowym kapitalistą. Zarabiać 
więcej, jak  sam powiada, nie potrzebuje : nie 
chce. ale pełen wiary, religijnego uczucia, 
zapragnął koniecznie wskrzesić średniowieczne 
ciążenie społeczności europejskiej, a osobli­
wie niższych jej i pracujących warstw do Rzy­
mu i do Ziemi św. P. H arm el powiada, że 
bez pielgrzymek robotnik utonie w m artwem  
morzu materyalnego zastoju, że chleb po­
wszedni i leniwy dobrobyt, zezwierzęcający 
zupełnie człowieka, staną się głównym jego 
celem. By więc temu m oralnem u zastojowi 
zapobiedz, potrzeba ruchu, potrzeba pielgrzy­
mek, ażeby ciągle rozbudzać i potęgować 
w iarę religijną.

Pielgrzymi z Franeyi u Papieża.
W sobotę w południe przyjm ował p a ­

pież pielgrzymów z Franeyi w górnym we­
stybulu kościoła św. Piotra. Przybyło w tej 
pierwszej pielgrzymce 2000 osób Papieża 
niesionego na Sedia gestatoria, powitano ob­
jaw am i żywej radości. K ardynał Lange- 
n ie u i odczytał adres, w którym powiedziano :

„Robotnicy francuscy przybywają, ażeby 
złożyć najgorętsze podziękow anie; są oni 
pewni, że głos ich serca odezwie się echem 
u wszystkich narodów, ażeby robotnikom ca­
łego św iata powiedzieć, że trzeba skierować 
spojrzenia na Papieża, ponieważ słowo jego 
jest zbawieniem. Dzieło pielgrzym ki robotni­
czej stanie się żywem świadectwem  nierozer­
walnego zjednoczenia pomiędzy narodem a 
papiestw em 11.

Hr. de Mun odczytał następnie adres, 
w którym przedstawiona została niemożebność 
rozwiązania sprawy socyalnej bez współudziału 
Kościoła.

Papież stojąc przez dwadzieścia pięć 
m inut, odczytał zredagowaną w języku fran­
cuskim odpowiedź. „W ielką je s t nasza ra­
dość — odrzekł, gdy widzimy gorliwość chrze- 
ściańskiej F raneyi w w ysyłaniu pielgrzymów 
do Rzymu. Przyjmujemy wasze podziękowa­
nia za ostatnią encyklikę w sprawie waszej. 
Jesteście pierwszymi rzecznikami ludzi pracy, 
których przyjmujemy od wydania naszej ency­
kliki, i Francya, ten  pierwszy naród w szla­
chetności, wysyła tę  pielgrzym kę. Zadowole­
nie nasze je s t tera głębsze, gdyż wasze przy­
wiązanie do nauk Kościoła i jego głowy jest 
bezwarunkowe. Powiedzieliśmy, że socyalna 
sprawa robotnicza nigdy z pewnością nie znaj­
dzie rozwiązania tylko przy pomocy świeckich 
praw, choćby one były najlepsze. Rozwiązać 
ją  można tylko na podstawie przepisów bez­
warunkowej sprawiedliwości, która wymaga, 
ażeby zapłata odpowiednią była pracy. Spra­
wa ta  zatem wchodzi w zakres sumienia. P ra­
wodawstwo ludzkie zaś, które ma na oku bez­
pośrednio zewnętrzne czyny ludzkie, nie może 
w sobie zawierać wskazówek dla kierowania 
sumieniem. Kwestya ta  wymaga także współ­
działania miłości bliźniego, sięgającej wyżej 
niż sprawiedliwość. Religia jedynie z obja- 
wionemi, niezwruszonemi dogm atam i i nauką 
boską, posiada prawo nakazywać sum ieniom  
bezwzględną sprawiedliwość i m iłość bli­
źniego z poświęceniem. Należy więc tajem nicy 
rozwiązania kwestyi socyalnej szukać w czyn­
ności Kościoła, skombinowanej z akcyą po­
mocniczą i usiłowaniami władz publicznych 
i ludzkiej mądrości.

„Stwierdzamy z radością, że kierow ni­
cy wielu przedsiębiorstw przemysłowych stu- 
dyowali już naszą encyklikę, a i rządy nie 
zachowały się względem niej obojętnie. Trze­
ba działać wszechstronnie, nie m arnując dro­
giego czasu na próżne rozprawy. Zasady 
nietykalne muszą być zastosowane. Należy 
pozostawić czasowi i doświadczeniu, ażeby w 
tak  zawikłanych zagadnieniach wyjaśnić cie­
mne punkta. Użyjcie wolności i spokoju, 
jaki wam dają pracodawcy, dla wypełniania 
obowiązków religijnych. Pracujcie gorliwie 
i um iejętnie. Unikajcie bezbożnych, którzy 
szczególniej pod nazwą socyalistów w ystę­
pują, ażeby obalić porządek społeczny z w a­
szą szkodą. Zakładajcie pod wysokim patro­
natem  biskupów stowarzyszenia, w których 
jak w drugiej rodzinie znajdziecie poczciwą 
rozrywkę, światło w trudnych życia ko ejach, 
siłę w walce, pomoc w kalectwie i starości. 
W ychowujcie dzieci swoje morainie i po 
chrześciańsku, a roztropną oszczędnością za­
pewnijcie im spokojną przyszłość. Za powro­
tem  do swojej pięknej ojczyzny opowiedźcie, 
że serce Papieża jest zawsze z opuszczonymi 
i cierpiącymi. Użyczamy wam z całego ser­
ca błogosławieństwa.“

Z Franeyi.
Z telegram ów  znaną już jest treść prze­

mówień prezydenta republiki francuskiej p. 
Carnot, wygłoszonych na zakończenie m ane­
wrów wojskowych w Y itry  i w Reims. W tem  
ostatniem  przem ówieniu położył Carnot silny 
nacisk na pokojowe zamiary rządu i narodu 
francuskiego. W  ogóle w ostatnich czasach 
tak  w zarządzeniach w sprawie „Lo- 
hengrina", jak  w przemówieniach pcjedyń-



czych członków gabinetu, dowodzi rząd, że 
całą siłą  i powagą zamierza walczyć z szo- 
wistyczuemi i radykalnemi tendencjam i n ie ­
bezpiecznych agitatorów ; dotychczas powo­
dzenie towarzyszy rządowi a pokojowe jego 
enuncyacye nie omieszkały wywrzeć wszędzie 
najlepszego wrażenia.

O O I I K A

L w ó w , 21 września.

— N ajj. P a n  raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Ula­
nów, w powiecie niżańskim, na budowę szkoły, 
zapomogi w kwocie 200 zł.

— O z a n ik u  N ajj. P a n i na Korfu 
wspomnieliśmy przed parą dniami, donosząc, 
że otrzyma nazwę „Achilleion“ . Obecnie podają 
pisma wiedeńskie niektóre bliższe szczegóły, 
odnoszące się do tej wspaniałej budowy. W por­
tyku stoi posąg syna zranionego bogów, Achil­
lesa, a nazwa „Achilleion“ widnieje nad wej­
ściem do zamku i wypisana jest złotemi lite­
rami na wszystkich meblach. Zamek nie znaj­
duje się w samem Korfu, lecz w sąsiedniej do­
linie oliwnej, Gasturi, na wzgórzu. Wznosi on 
się na miejscu, gdzie stała dawniej wiła hra­
biego Braila, w której Najj. Pani mieszkała 
zwykle podczas pobytu na wyspie. Oprócz sa­
mego zamku zbudowany został dom osobny dla 
służby, nadto założono nowy park oliwny i cy­
prysowy. Wspominaliśmy już, że styl zamku 
jest grecki — gmach to jasny, z kamienia zbu­
dowany, trzypiętrowy, a piętra wznoszą się w 
kształcie tarasów. Pompejański, bogato ozdobio­
ny portyk z marmuru, przebudowany został w 
ciągu ostatnich miesięcy powtórnie, albowiem 
pierwotnie zużytkowany materyał okazał się 
niewystarczającym. Od kilku miesięcy pracują już 
około urządzenia 32 pokojów zamkowych wie­
deńscy tapicerzy i robotnicy. Wszystkie meble 
są z drzewa orzechowego, materye zaś przewa­
żnie tureckie i perskie, kobierce i różne staro­
żytności umieszczone w komnatach, w większej 
części w pompejańskim stylu, przywiozła 
Cesarzowa z podróży wschodnich, z Marokko i 
Tunisu. Pre3ki wykonane przez malarzy wło­
skich Scanni, Paliotti i Pastiglione są treści 
mitologicznej. Liczne posągi bronzowe i mar­
murowe zdobią taras przed perystylem i pery- 
styl sam ; są to w większej części kopie dzieł 
klasycznych. Oświetlenie w zamku i parku — 
elektryczne. Położenie tego zamku Monar- 
chini jest niesłychanie malownicze, a dokoła 
roztacza się wspaniały krajobraz. Na południu 
góra S. Domenica, na zachodzie — S. Decca, 
od północy na wschód ciągnie się łańcuch pa­
górków oliwnych, a na wschodzie jaśnieje błę­
kitne morze, po za niem zaś wznoszą się góry 
Albanii.

—  JE. P a n  M in ister  sp r a w ie d liw o ­
śc i, hr. Schonborn, przejechał wczoraj w połu­
dnie pociągiem pospiesznym ze Złoczowa przez 
Lwów z powrotem do Wiednia.

O pobycie JE. P. Ministra w Złoczowie, 
dokąd przybył w piątek przed południem, do 
noszą, że na dworcu kolejowy oczekiwali przy­
bycia JE . P. M inistra: hr. Włodzimierz Dzie- 
duszycki, burmistrz dr. Billot i dr. Heyne, za­
stępca prezesa sądu obw. p. Alscher, zastępca 
prokuratora i komisarz starostwa p. Wybranow- 
ski. Po powitaniu udał się JE. P. Minister z 
z JE. Prezydentem Simonowiczem i p. Alsche- 
rem w powozie p. Weisera, właściciela papier­
ni w Sasowie, do kamienicy Rady powiatowej, 
gdzie w sali posiedzeń zastawiono śniadanie. 
Obok JE . P. Ministra zasiedli: hr. Włodzimierz 
Dzieduszyoki, JE . Prezydent Simonowicz, radca 
ministeryalny Tchorznieki, sekretarz ministr. 
Zenker, hr. Ksawery Dzieduszycki i p. Alscher.

O godzinie trzy kwadranse na 2 udał się 
P. Minister do gmachu sądu obwodowego, gdzie 
poznał cały personal urzędniczy i stan adwo­
kacki, poczem zwiedził biura sądu obwodowego.

Po południu o godzinie pół do 3 wyje­
chał JE. P. Minister z hr. W. Dzieduszyckim, 
radcą min. Tchorznickim i sekretarzem min. 
Zenkerem w powozach hr. W. Dziedustyckiego 
do Podhorzec, zkąd po zwiedzeniu Zamku udali 
się do Pieniak na obiad.

—  Spraw a p od k ajeck a . Z Dyrekcyi 
Tow. wzajemnych ubezpieczeń - w Krakowie, 
otrzymujemy następujące pism o:

Szanowna Redakcyo! Powołując się na 
ogłoszenie nasze z d. 13 b. m., mamy zaszczyt 
zawiadomić Szanowną Redakcyę, że otrzymali­
śmy dziś od Prezesa Rady nadzorczej Towarz. 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie dołączone 
pismo.

Udajemy się do Szanownej Redakcyi z 
uprzejmą prośbą o umieszczenie tego pisma 
w łamach najbliższego Nru Gazety Lwowskiej, 
przyczem nadmieniamy, że poleceniu JW. Pre­
zesa, co do ogłoszenia drukiem bliższych szcze­
gółów dotyczących interesu podhajeckiego, w 
najkrótszym czasie zadość uczynimy.

Z poważaniem
Z. S lom cki w. r. M . Lępkow ski w. r.
Dołączone pismo pana Z. Dembowskiego 

opiewa;

K raków , 19 września.
Szanowna Dyrekcyo !i
Czyniąc zadość żądaniu szan. Dyrekcyi, 

zwołałem nadzwyczajne posiedzenie Rady nad­
zorczej na dzień 5 października b. r.

Z uwagi jednak, że w sprawie zakupna 
i wydzierżawienia dóbr Podhajce, szerzone są 
najfałszywsze w ieści, robione insynuacye, nie 
pokojące opinię publiczną, a przezto narażana 
jest lekkomyślnie powaga i stanowisko Towa 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń, sądzę przeto 
pożądanem:

Aby Dyrekcya bezzwłocznie ogłosiła dru­
kiem bliższe szczegóły, tyczące się interesu 
podhajeckiego, a nie wątpię, że przedmiotowe 
przedstawienie tej sprawy objaśni i przekona 
ludzi nieuprzedzonych, że całe przeprowadzenie 
takowej odbyło się prawidłowo i z korzyścią 
członków Towarzystwa działu życiowego, dla 
którego to działu dobra Podhajce nabyte zostały.

Z. Dembowski w. r.
—  K on k u rs. Na posadę starszego ko- 

| misarza, ewentualnie komisarza, tudzież na po­
sadę koncepisty przy Dyrekcyi Policyi rozpisa­
ny został konkurs z terminem wnoszenia podań 
do 10 października b. r., w drodze służbowej, do 
prezydyum Dyrekcyi Policyi we Lwowie.

— K ap elan em  ks. biskupa przemy­
skiego, dr. Juliana Pełesza, zamianowany zo­
stał ks. dr. Iwan Grobelski, profesor teologii 
w Przemyślu.

— P r e fe k te m  seminaryum duchownego 
gr. kat. we Lwowie został zamianowany ks. 
Stefan Juryk.

M anew ra dywizyi jazdy w Galicyi 
zachodniej, ukończyły się, jak donosi Pogoń 
tarnowska, w zeszłym tygodniu. W manewrach 
brały udział 2 pułk ułanów i 16 pułk huza­
rów przeciw 1 i 11 pułkowi ułanów, nadto 
dywizya artyleryi polowej z Krakowa i oba 
bataliony strzeleckie z Tarnowa. Główną bitwę 
stoczono we środę w okolicy Dąbrowej; dzień 
poprzód odbywały się pomniejsze utarczki na 
północy Tarnowa w Klikowej i Krzyżu; a na­
wet w samem mieście ścierały się patrole. 
Armią krakowską (1 i 11 pułk ułanów) dowo­
dził gen. maj. Mertens, armią nieprzyjacielską 
(pułk 2 ułanów i 16 huzarów z Rzeszowa) 
kierował generał-major hr. Lippe-Weisenfeld.

Na manewrach tych byli obecni: Najd.
Arcyksiążę Eugeniusz, pułkownik 100 pułku 
piechoty z Cieszyna, który natychmiast po ma­
newrach odjechał na Węgry, nadto inspektor 
generalny kawaleryi, bar. Gemmingen, komen­
dant korpusu krakowskiego, gen. Krieghammer 
oraz kilku generałów i wyższych oficerów szta­
bowych , tudzież jeden wyższy oficer angielski 
w stroju cywilnym.

- In te r n a t  k a n d y d a tek  zaw od u  
n a u c z y c ie lsk ie g o . Nowy akt ,  nader trafnie 
i z delikatnością niewieściego serca obmyślanej 
hojności, mamy dziś do zapisania.

Pani Marya z hr. Golejewskich Czarko­
wska „uznając słuszność zrobionego jej przed 
stawienia11, ofiarowała dwadzieścia tysięcy złr.
a. w. na zakupno domu na Internat dla naj­
bardziej potrzebujących opieki i pomocy kandy­
datek Seminaryum nauczycielskiego we Lwowie.

Dar ten ze szczególną radością powita 
każdy, kto znając bliżej młodzież tego zakładu, 
widział, z jakim niejedna z kandydatek walczyć 
musi trudem, aby jednocześnie zdobyć naukę i 
zarobić na kawałek chleba, który zazwyczaj 
szczęśliwszym uczącym się dzieciom ręka tro­
skliwych rodziców z pieszczotą do ust podaje.

To też p, Marya Czarkowska w szlache­
tnej swojej i znanej krajowi obywatelskiej gor­
liwości, uzna ła , iż byłoby prawdziwie patryo- 
tyczną sprawą otworzyć Internat, w którymby 
przynajmniej najuboższe i najbardziej narażone 
na opuszczenie kandydatki Seminaryum, znala­
zły opiekę, uzupełnienie wychowania i zaspo­
kojenie potrzeb na czas trwania czteroletniej 
nauki.

Ped pieczołowitem skrzydłem takiej insty- 
tucyi, przyszłe nauczycielki nie nadwerężałyby 
niedostatkiem i przedwczesnym trudem młodego 
organizmu, a tym sposobem przyniosłyby szkole 
w pomoc dla swoich zacnych ideałów, zaczer­
pniętych z miłości Boga, Ojczyzny i ludu — 
czerstwe zdrowie, organizm wytrwały i dobro­
czynną dla życia pogodę umysłu.

Poparta tym sposobem myśl z łożenia 
Bursy dla kandydatek seminaryum lwowskiego, 
znajdzie bezwątpienia- przyjazny odgłos w ser­
cach szlachetnych, w umysłach głębszych, gor­
liwych o oświatę ludu. P. Marya Czarkowska 
położyła kamień węgielny tej instytucyi i otwo­
rzyła szeroko drogę zacnie pojętej i delikatnie 
obmyślanej ofiarności. Za nią bezwątpienia po­
dążą inni, a zwłaszcza te szlachetne i szczęśli • 
we córy zamożnych rodziców, których nauka i 
wychowanie odbywały się śród pieszczot, po­
ciech i słodyczy; one to przedewszystkiem — 
odczuwając macierzyńskiem i polskiem sercem 
potrzeby młodego, uczącego się pokolenia, obejmą 
opiekę nad dzieweczkami, o chłodzie i głodzie 
pochylonemi nad książką.

Ich patryotyczna gorliwość i niewieście 
współczucie, złożą się na instytucyę, której nam 
tak potrzeba, a którą wspaniały dar pani Ma­
ryi Czarkowskiej, wprowadza dzisiaj na dro­
gę urzeczywistnienia.

Komitet zajęty tą  sprawą grupuje się obok 
grona nauczycielskiego w Seminaryum żeńskiem 
we Lwowie.

f  J a n  D a n eck i, radca- Dworu i prezy­
dent sądu obwodowego w Wadowicach, zmarł, 
jak doniósł telegram w sobotę, w Wadowicach. 
Ś. p. Jan Danecki, w którym sądownictwo stra­
ciło jednę z wybitnych sił, urodzony w W ila­
mowicach r. 1832, odbył studya gimnazyalne 
w Bochni, a uniwersyteckie na wydziale p ra­
wniczym w Krakowie. Podczas odbywania pra­
ktyki sądowej powołany został jako auskultant 
do prezydyum sądu wyższ go, awansował nie­
bawem na adjunkta sądowego, a w r. 1862 na 
zastępcę prokuratora w Krakowie. Podczas or- 
ganizaeyi sądów powiatowych został mianowa­
ny sędzią powiatowym w Kolbuszowej, a wkrót­
ce potem zastępcą starszego prokuratora w Kra­
kowie. Z tego stanowiska poszedł na radcę są­
du krajowego do Rzeszowa, później, na własne 
żądanie przeniesiony do Tarnowa, a następnie 
w r. 1881 mianowany został radcą sądu wyż­
szego w Krakowie i powołany prawie równo­
cześnie na prezydenta świeżo wówczas utworzo­
nego sądu obwodowego w Wadowicach. Jako 
radca sądu krajowego otrzymał w Tarnowie or­
der Franciszka Józefa, a jako prezydent w Wa­
dowicach tytuł i charakter radcy Dworu. Zmarły 
prezydent odznaczał się zdolnościami, gorliwą 
pracą i prawością charakteru.

— W sp raw ie- r o z p o c z ę c ia  n a u k i 
w nowych budynkach szkolnych, c. k. Rada 
szkolna okręgowa podaje do wiadomości, że jak­
kolwiek komisya fachowa orzekła, że budynki 
mogą być oddane do użytku bez szkody dla 
zdrowia młodzieży z 15 września b. r., to mi­
mo to zarządziła c. k Rada szkolna okręgowa, 
aby nauka szkolna rozpoczęła się w budynkach 
szkoły im. A. Mickiewicza i im. Czackiego do­
piero z 21 września b. r. Zarazem wydano po-

golewskiemu, który wykrył rozmaite nadużycia 
w urzędzie gminnym, gdzie Zabłocki był pisa­
rzem. Po tych pogróżkach otrzymał p. Gogo­
lewski na imieniny flaszkę wiśniówki, która, 
jak się okazało, była zaprawiona ogromną do­
zą strychniny. Podejrzenie o przysłanie tego pre­
zentu, którego pan G. na szczęście nie użył, 
pad o na Zabłockiego, zwłaszcza, że i u niego 
w domu znaleziono nieco strychniny. Mimo tych 
poszlak sędziowie przysięgli zaprzeczyli 9 gło­
sami pytanie w kierunku winy podsądnego i 
oskarżony został uwolniony.

— Z za k ła d u  te le fo n ó w  otrzymujemy 
prośbę o podanie do wiadomości, że w ostatnich 
czasach przybyli następujący nowi abonenci te­
lefonów : Kancelarye notaryalne pp. Blumenfel- 
da Józefa, Wolskiego Franciszka, Jasińskiego 
Aleksandra i ś. p. Szemelowskisgo (substytut 
Rastawiecki Jan), skład drzewa budulcowego 
Goldhamera, skład drzewa opałowego Wiesen- 
berga Maksa, i Mayer Samuel.

=  Z abójstw o. Notowany złodziej Józef 
Roman, posprzeczawszy się wczoraj wieczór w 
szynku „pod topolą11, pod 1. 17 przy ul. Serb­
skiej, z pomocnikiem murarskim Jędrzejem Te. 
łyczkiem, ugodził go kilkakrotnie syfonem i 
skaleczył w głowę. Tełyczek, nie zważając na 
zadane mu rany, pozostał nadal w szynku, a 
nawet po zamknięciu tegoż, za zezwoleniem 
szynkarza Hersza Dickera, położył się tamże 
do snu, zmarł jednak nad ranem dnia dzisiej­
szego. Lekarze: dr. Krobicki i Gabel skonsta­
towali śmierć, nie mogli jednak stanowczo 
orzec, czyli nastąpiła ona w skutek tych ska­
leczeń. Wykaże to dopiero obdukcya sądowa 
zwłok, które w tym celu odstawiono do ko-

leceriie, aby w dniach wolnych od nauki wszyst-j s*phala powszechnego. Romana, przyzna-
kie sale dniem i nocą, w dniach, w których ] J^oe£° s1§ do winy, przyaresztowano.
szkoła się odbywa, w nocy były opalane. Sy­
stem centralny ogrzewania pomysłu Rychnow- 
skiego daje rękojmię, że możliwe resztki wilgo­
ci zostaną usunięte. Oprócz tego zarządziła c. k. 
Rada szkolna okręgowa, aby sale parterowe szko- \

— Z o b serw atoryu m  e. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 21-go września 
1S91 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
stoi w mierze.

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny
ły im. A. Mickiewicza były użyte na cele szkol-j 12 w południe dnia 19 września, do godziny 12 
ne dopiero 1 października b. r. j w południe dnia 21 września 1891 roku. mieliśmy

Co do zaprowadzenia jednorazowej nauki wiatr co do kierunku zmienny, co do siły 
w szkołach męskich, zostanie wydane odpowie- ( mniemy (2 — 3), stan uieba zmienny a powię­
dnie zarządzenie, o ile to będzie konieczne, j trze bardzo wilgotne (81 pre. wilgotności wzglę- 
przyczem zauważa się, że w niższych klasach ; dnej); opad: deszcz nieznaczny, 
szkół męskich odbywa się oddawna jednorazo- ■ Średnia temperatura w tym czasie była
wa nauka. ■ -j-15 •3°C najwyższa -j-23 8°C dziś w po-

Z ga l. T o w a rzy stw a  m u zy czn eg o , j łudnie, najniższa -f-l 0 6 "C w nocy 
Dyrekcya zaprasza wszystkich członków chóru i W sobotę po południu padał deszcz niezna- 
damskiego i męskiego na pierw zą próbę chó- . CZ1U ! wczoraj i dziś rano pogoda. Temperatu- 
ru mięszanego we wtorek, 22 t. m. o godzinie ra się podnosi.
siódmej wieczór, zaś wszystkich członków or- Zniżka barometryczna (45 do 750 mm.
kiestry am atorskiej na p ierw szą  próbę orkie- znajdowała się w północnej Skandynawii; zwy- 
stralną we środę o godzinie siódmej wieczór, śka 7 7 0  do 7 6 5  w Siedmiogrodzie, 
do sali Towarzystwa muzycznego. ! Stan barometru, zredukowany do poziomu

— 'W S t r z e ln ic y  m ie js k ie j  rozpocznie ? orz:1, 0 &<|dz' niP 12-tej w południe
się w dniu św. Michała tradycyjne strzelanie . mU)l
„o gęsi i sól“. Wydział Towarzystwa strzele-i Prognoza na dobę dnia 22 września 1891 r.
ckiego uchwalił, że strzelanie to rozpocznie się (od północy do północy): Wiatr będzie co 
dnia 29 b. m., we wtorek, i trwać będzie przez do kierunku południowo-zachodni, co do s ły 
następny piątek, 2 , i niedzielę, 4 październi- słaby (2), średnia temperatura doby podniesie 
ka b. r. i się do -f-18'0°C, niebo będzie prawie czyste a

Przy sposobności donosimy, że wydział względna wilgotność powietrza zmniejszy się 
uchwalił wysłać pisemne podziękowanie do hr. do 70 prc.; opadu nie będzie, pogoda.
Jana Fredry za uczyniony Towarzystwu drogo-! W  s 0fca i u  zmarł nagle na apop]e.
cenny upominek ze sztućca, używanego ongi na ksyę dr. Leon (joldberg, adwokat tamtejszy, 
strzelnicy przez ś. p. Jana Aleksandra hr Fre- który wśród mieszkańców miasteczka i okolicy
drę, nieodżałowanego członka Towarzystwa, a 
ojca Jana hr. Fredry.

W poczet członków Towarzystwa przyjęto 
świeżo pp.: Stanisława Piegłowskiego, właści­
ciela dóbr ziemskich; Franciszka i Józefa Wcze-

cieszył się powszechnym szaounkiem i sym- 
patyą.

t  Z m a rli w ostatnich dniach : w Do- 
linianaeh Emilian W i e l i c z k o w s k i ,  emery- 

iaków, właścicieli fabryki7T Ferdynanda'K in- , towanJ  nauczyciel, przeżywszy lat 54 
dla, obywatela m. Lwowa. j W Wcłkowcach koło Skałatn ks. Mikołaj

Wydział przypomina członkom wieczorni- C e r k i  e wi  cz,  gr. kat. proboszcz-jubilat, w 77 
ce piątkowe, zapraszając do brania w nich jak roku życia a 52 kapłaństwa, 
najliczniejszego udziału. j _  P o d cza s m an ew rów  na Węgrzech,

— D ro ży zn a  m ięsa  w e L w o w ie , pod W. Warazdynem zdarzył się okropny wy- 
Interesujące szczegóły o powodach drożyzny padek. Pewien wachmistrz huzarów spadł zko- 
mięsa wieprzowego i cielęciny we Lwowie przy- nia w chwili ataku kawaleryi, a jadący za nim 
taczano na wczorajszem zgromadzeniu korpora- oddział roztratował go na miazgę.
cyi rzeźników i masarzy. Głównym powodem W y sta w ę  p r a s k ą  zwiedził w tychmają być faktorzy, którzy wykupują po wsiach h nie kł gośó> I1WetDi 8t Ka
byało t. zw. „kolnę i odstawiają do miaste­
czek na targi, gdzie znowu więksi dostawcy 
zakupują wszystko, co się lepszego pojawi, i

jetan Koskuba, który był naocznym świadkiem 
pierwszej wystawy czeskiej przed stu laty. J a ­
ko chłopak czternastoletni zwiedził on w roku

już całemi stadami transportują do kolei żela-; J7!)J t k Listy , dowie-
znych na wywóz do Wiednia lub do Niemiec, j d j . g. 0 j istnieniu dzj£ skład. 
Niektóre miasteczka, jak n. p Kulikow i B ia ły -; k w ce,u Jprowadjsenia starca do stolicy, zięć 
kamień wytransportowują po 100 i więcej sztuk ( ^  zwróclł jednak ieni dze ; przVwiózł 
tygodniowo za granicę. Podobny targ istnieje ! na wła koszt Kogkub imo m  lat
pod Lwowem za Gródecką rogatką lub w W in-; |  ^  g. dobfze
mkaeh Tam co tydzień prawie przychodzi na- J
wet do krwawych bójek między handlarzami a i '
rzeźnikami lwowskimi. Wynikiem tych trudno­
ści jest niesłychana cena mięsa wieprzowego u 
nas: 30 — 35 centów za pół kilo. Cielęciny zaś 
nawet dokupić się nie można. Na zgromadzeniu 
utrzymywano, że jeżeli tak dłużej potrwa, to 
za parę miesięcy mieszkańcy Lwowa będą mu­
sieli za polędwicę wieprzową płacić pc 40 — 45 
i 50 ct funt, podczas gdy w Wiedniu niemal 
o połowę jest taniej.

— Z I z b y  sąd o w e j. W piątek i sobo­
tę toczyła się przed sądem przysięgłych we 
Lwowie rozprawa karna przeciw Feliksowi Za­
błockiemu, b pisarzowi gminnemu z Waręża, 
w powiecie sokalskim, oskarżonemu o zbrodnię 
usiłowanego morderstwa. Akt oskarżenia przy­
taczał, że Zabłocki odgrażał się urzędnikowi 
Wydziału powiatowego w Sokalu, p. Stan. Go-

— N ieu sta ją ca  w ystaw a  zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie, od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie, 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Notatki irto-artrstFCM
P a n i M odrzejew ska wystąpi niebawem 

na scenie w Nowym Jorku.



Z w iązek  lite r a tó w  n ie m ie c k ic h  od­
bywa obecnie swe doroczne zebranie w Berli- i 
nie. Udział jest już liczny, bo uczestniczy w o-

Norddeutsche Allgemeine Zeitung  stw ier­
dza, notując odnośne pogłoski, iż w kołach

jncyą.
K re m  Z e itu n g , postanowienie Turcyi: prze­
strzegania wobec wszystkich mocarstw ścisłej 
neutralności, należy uważać za wielkie zwy- 
cięztwo dyplomatyczne Rossyi.

jzestniczy w o- I poważnych nie dawano nigdy wiary wieściom
bradach, bankietach i zabawach około 420 o-1 o przymierzu Danii z F ran c ją .   W edle
sób. Na zebraniu poruszono także sprawę cof­
nięcia się od udziału w projektowanym między­
narodowym kongresie literackim literatów fran­
cuskich. Przewodniczący zebrania Wichert za 
znaczył, że przy odmowie Francuzów żadne po­
lityczne względy nie odgrywały roli, i że być 
bardzo może, że osobiste pomyłki spowodowały 
nieporozumienie. Tern większą go też napełnia 
radością, że na zebraniu literatów niemieckich 
st:w iło się także 3 członków owej „Association 
litteraire" a mianowicie 2 Francuzów i Szwajcar.

Naczelny prezes, hr. Stolberg, odwiedził 
w tych dniach księdza biskupa warmińskiego

Kazimierza hr. Badeniego na audyencyi kalnych, zezwolił minister spraw we- 
prywatnej. wnętrznych na to, aby pielgrzymi na-

Berlill, 21 września. Do Biura le% v do międzynarodowych stowarzy- 
Wolffa donoszą z Petersburga: Posłem szei!l młodzieży katodckiej odbyli dnia 
serbskim przy dworze rossyjskim, w m. kongres w sali Dantego,
miejsce Petronjevica bedzie wkrótce n 21 września. {Tel. piyw.)

‘ mianowany obecny prezes gabinetu Z okazyi wczorajszej rocznicy zajęcia 
I serbskiego Passicz. Rzymu przez wojska włoskie , oswiad-

Berlin, 21 września. Do Berliner S J S S S

M uzeum  M e isso n ie ra . Wdowa po wiel- j 
kim malarzu postanowiła ofiarować państwu 
całą artystyczną spuściznę po mężu. Zamierza 
ona również darować państwu dom, w którym | 
mieszkał i umarł Meissonier, pod w arun­
kiem utworzenia tam muzeum poświęconego pa­
mięci artysty.

niepodległość Papieża byłaby jedynie
we Frauenburgu, i w czasie obiadu wzniósł Tagblattu telegrafują z Zanzibaru: Po- skutecznem załatwieniem kwestyi rzym 
toast na cześć biskupa, zaznaczając, że dzi- łożenie w Koloniach niemieckich daje s]fipj

. . .  , przejęte : ciągle powód do zaniepokojenia. Ogól-
tnateryalizm err.i ateizm em , rzucają się w obję- : nym jest gfos, iż zaprowadzenie rządu’ 
cia socyalnej dem okracji, tern więcej powin- r ..

siaj, kiedy szerokie zastępy ludu,

OSTATIIA POCZTA

W edle dotychczasowych dyspozycyj, 
N a j j .  P a n  wyjedzie w piątek, d. 25 b. m. 
o godzinie 11 w uocy osobnym pociągiem 
z W iednia do Pragi.

Program pobytu Najj. Pana na placu 
wystawy został już  stanowczo ułożony i przed­
łożony Jego. Ces. Mości do zatwierdzenia. 
W edług tego, Monarcha zwiedzi wystawę po 
dwakroć, 26 i 27 września, pierwszy raz w 
godzinach południowych, drugi raz wieczorem. 
Wszyscy prezesowie rad  powiatowych w Cze 
chach zgłosili już swe przybycie do Pragi, 
celem powitania Najj. Pana.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż po 5 
października odbędą się w rewirach cesar­
skich w M iirzsteg łowy na grubego zwierza- 
w których wezmą udział: Najj. Pan, król
saski i ks. Leopold Bawarski.

Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  
powrócił wczoraj rano do Reichenau z po 
dróży inspekcyjnej do Goryeyi i Tryestu. Ju tro  
wyjedzie Jego Ces. Wysokość z Rodziną na 
kilkutygodniowy pobyt do swoich dóbr Tapol- 
csauy," w W ęgrzech.

Najd. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  F e r  
d y n  a u d  d’Este, przybył przedwczoraj z Mo­
hacza do Wiednia

skiej.
j Obiega pogłoska, iż p. Scklozer

- ------ --z---i powracając z urlopu przywiezie z so-
    t. j. cywilnego było przedwczesne, i ż e w o - , ^  ostateczne propozycye rządu pru-

państwo i Kościół obydwóch wyznań chrze- j becnym stanie rzeczy mógłby przynieść - gtiego w sprawie zamianowania arcy-
. pomoc jedynie Wissmann. ; biskupa gnieznieńsko-poznańskiego. Mó-

B e riiu , 21 września. (Telpryw.) | wią, że rząd pruski nie upiera się już 
Sprawozdania oficerów niemieckich, k tó-! przy tem, aby arcybiskupem był Nie- 
rzy uczestniczyli w ostatnich wielkich miec.
manewrach francuskich, są nadzwyczaj Policya włoska utrzymywała wczo- 

j zaszczytne dla armii francuskiej. Jedno- raj czujną straż przy pałacach amba- 
j głośnie stwierdzają oni, że armia ta sad, obawiała się bowiem demonstra-;  i i i

ny iść  wspólnie żywioły zachowawcze 
Kości

śeiańskich" __

Kom unikat berliński K oln. Ztg. zazna­
cza, iż wszystkie doniesienia o rychłej wizy­
cie cara w Berlinie są najzupełniej bezza­
sadne. O podobnej wizycie nie było i nie rna 
mowy.

Z Konstantynopola donoszą :
W łoski poseł w Konstantynopolu otrzy­

m ał instrukcye, polecające mu poprzeć akcyę 
ambasadora W hita, w sprawie dardanelskiej. 
Dotychczas W hite dał Porcie tylko do zrozu­
m ienia, że zm iana dotychczasowego status 
quo nie mogłaby być wcale ścierpianą. W spe- 
cyalnem piśmie do barona Blanca oświadcza 
Rudini, że W łochy nie mogą się odłączyć od 
polityki wschodniej W ielkiej Brytanii.

W celu zaprzeczenia pogłoskom czynią­
cym ujmę byłemu wielkiemu wezyrowi Kia- 
milowi baszy, su łtan  wysłał do niego przy­
bocznego swojego adjutanta z zawiadomie­
niem, że w dowód swojej życzliwości ofiaruje 
mu miesięczną pensyę w wysokości 30.000 
piastrów.

W szystkie mniej więcej dzienniki wie­
deńskie są w tem zgodne, iż rezultatem  o- i 
statu ich  wspólnych narad rainisteryalnych 
będzie pewne powiększenie budżetu M ini­
sterstw a w ojny ; co okazuje się nieodzownem 
i czego potrzebę uznają wszystkie kompeten­
tne czynniki.

„Austro-W ęgry — pisze przy tej spo­
sobności Fremdenblatt — pragną z pewno­
ścią utrzym ania pokoju, celu tego jednak nie 
dopięłyby, gdyby nie stały  w pełnej sile m i­
litarnej. Musimy uczynić, co w naszych jest 
s łach, aby sprostać położeniu , tak jak ono 
się przedstawia, a Delegacye, które zostaną j  

należycie poinform o•>. ane o charakterze sytua- 
eyi europejskiej nie odmówią z pewnością 
arm ii tych środków, jakie okazują się n ie ­
odzowne."

Presse stwierdzając, iż Rada państwa 
zbierze się w pierwszej połowie października 
na sesyę jesienną dodaje, iż na jeduem z 
pierwszych posiedzeń zostanie jej przedłożo­
nym prelim inarz na r 1892, co uprawnia do 
wniosku, iż będzie mógł być on załatwiony 
przed upływrem bieżącego roku. Parlam ent o- 
trzym a zresztą obfity m nteryał prac przewa­
żnie ekonomicznego charakteru. Oprócz prze- 
dłożeń o upaństwieniu kolei Karola Ludwika 
i subwencyi dla Towarzystwa żeglugi paro­
wej na Dunaju wniesie p. M inister skarbu 
dr. Steinbach projekt ustawy, mający na celu 
zapewnienie niższym klasom opodatkowanych, 
pewnych ułatw ień w podatku zarobkowym, 
uważając tę sprawę za pilną i niechcąc jej 
odraczac aż do czasu przeprowadzenia ogól­
nej reformy podatków bezpośrednich 

---------------

Do Pester Lloyda  donoszą z \W ieduia, 
iż w sekcyi sądowniczej wspólnego M inister­
stw a wojny ukończono już pracę nad projek­
tem  nowego wojskowego kodeksu karnego. 
Projekt ten zostanie przesłany do dalszego 
zbadania obu Rządom, austryackiemu i wę­
gierskiem u, poczem będzie wniesiony do obu 
parlamentów.

1 drugie przedstaw ienie Lohengrina od 
było się całkiem spokojnie, prócz jednego 
raczej komicznego niż politycznego interm ez 
za. Przed rozpoczęciem drugiego aktu powsta 
jakiś pan starszy z krzesła i odezwał się 
Może pan dyrygent zechce nam zaśpiewać 
M arsyliaukę. Kapelm istrz Lum ourtux nie s tra ­
cił przytomności i odrzekł: Co śpiewać? 
Przepraszam , odrzekł nieznajomy pan, prze­
mówiłem się, chciałem  powiedzieć odegrać. 
Słowa te wywołały śm iech publiczności Po 
chw ili rozpoczęła się na nowo opera, wśród 
ciszy, przerywanej chyba oklaskami dla wy­
konawców. Również i w pobliżu opery było 
znacznie spokojniej, chociaż aresztowano k il­
kanaście osób. Gounod w rozmowie, ogłoszonej 
w Figarze, potępia ostro inanifestacye i uzna­
jąc  geniusz W agnera, żałuje, że opery jego 
już od dawna nie są przedstawione we F ran- 
cyi. D zienniki rossyjskie, zwłaszcza Noto o je  
W remia, ganią agitacye auti-wagnerowskie, 
sądząc, że ci panowie pow inni w inny spo­
sób manifestować swój patryotyzm. N ord  
obsypuje Freycineta pochwałam i za jego mo­
wę, a rówmocześnie protestuje całą siłą  prze­
ciw demonstracyom , uży wającym nazw iska 
Rossyi w sposób skandaliczny. W agitacyi 
przeciw innem u państwu, opinia publiczna 

t a  potępia surowo podobne działania.

granicy

Gladstone spodziewany je s t w Newcastle. 
Sędziwy mąż stanu zapowiedział swoje tam  
przybycie na 1 październ ika; przy tej spo­
sobności wypowie on w Tyne-Theater w ielką 
polityczną mowę, a nazajutrz otrzym a oby­
watelstwo honorowe m iasta Newcastle.

W dobrze poinformowanych kołach ber­
lińskich wypowiadają przekonanie, iż obecnie 
żadne już niebezpieczeństwo nie grozi z pół­
wyspu Bałkańskiego, a zbierające się coraz 
groźniej niebezpieczeństwa w Chinach w ten 
sposób pochłaniają uwagę Francyi, iż ta zmu­
szona je s t unikać wszelkich zawikłań w Eu- 
opie.

W łochy czekają na dwie mowy, jako 
na wypadek polityczny. Pierwszą programową, 
wygłosić ma m argrabia di Rudini, prezes 
gabinetu, w Medyolanie w pierwszych dniach 

Izie m ika. Drugą mowę będzie m iał p. 
Crispi w Palermo, dokąd zaprosili go wyborcy. 
Twierdzą złośliw i, że p. Drispi, chce odro­
czyć swoją wizytę i mowę w Palermo, ażeby 
mógł po mowie Rudiniego, uderzyć na jego 
program  krytyką. Bądź co bądź jednej i dru­
giej oczekują W łosi z ciekawością. Wzbudza 
przytem większe zainteresowanie dowcipna 
uwaga dziennika D on Chisciote, który ua 
podstawie owych pogłosek przedstaw ił obu 
mężów stanu w ich gabinetach, rozmyślają­
cych nad osnową mów. R udini, siedzący 
pr/.y lam pie, w zdycha: „Ach: jak doskonale 
udałaby mi się mowa, gdybym już znał jego 
tnow ę!“ Crispi zaś ubolew a: „Jeżeli on mó­
wić nie będzie, to co ja  powiem św ia tu " .— 
Z tem  wszystkiem organa poważne, otrzym u­
jące stosunki z Crispim, utrzym ują, że były 
m inister wcześniej będzie w Palermo i mowTę 
wygłosi.

Wiedeń, 21 września. Najj. P ani 
przyjmował wczoraj JE. Namiestnika I nosi

pod względem obrotności, ścisłego wy 
konywania rozkazów, wytrwałości iin  
nych przymiotów może iść w zawody 
z armiami Niemiec i Austro - Węgier. 
Nie jest to już armia z roku 1870!

Bukareszt, 21 września. (Tel. 
pry w.) Księżniczka Sturdza nie przy­
jęła ofiarowanego jej w miejsce panny 
Vacarescu stanowiska damy honorowej, 
przy królowej rumuńskiej

Petersburg, 21 września. Wiel­
ka księżna Pawłowa zachorowała w o- 
statnim okresie brzemienności, skutkiem 
czego musiała być przedsięwziętą ope 
racya. W. księżna powiła syna." We 
dle ostatnich wiadomości z Minskojew 
pobliżu Moskwy, stan jej jest niebez 
pieczny. Chora pozostaje bez przyto 
mności.

Na rossyjsko-afgańskiej 
panuje zupełny spokój.

Ukazem carskim zakazano wy­
wozu żyta, mąki żytnej i otręb żytnich 
także z portów gubernii archangiel 
skiej.

Petersburg, 21 września, ( Tel.pr.) 
We wszystkich kołach zwracają wiel­
ką uwagę na odbywające się dniem 
nocą wojskowe ćwiczenia balonowe. 
Zarząd wojenny zakupił ostatniemi 
czasy znaczną ilość najnowszej kon- 
strukeyi balonów i aparatów fotografi­
cznych

Rossyjska ilota ochotnicza otrzy­
mała rozkaz przewiezienia w ciągu 

szych pięciu tygodni 8—10.000 
żołnierzy z Kaukazu przez Batum do 
Sebastopola j Odessy.

W tych dniach obchodziło aż pię­
ciu generałów rossyjskich w czynnej 
służbie 5°-lelni jubileusz wojskowy, 
między tymi generał artyleryi Priede, 
pomocnik głównodowodzącego w Wai 
sza wie i generał Narbut, komendant 
korpusu XLV.

Belgrad, 21 września. (Tel pr.) 
Austro-Węgry i Niemcy wręczyły rzą­
dowi serbskiemu wspólne zaproszenie 
do podjęcia rokowań wsprawie za w ar 
cia traktatu handlowego. Rokowania 
mają się rozpocząć już 28b.m . w Mo­
nachium.

Fllipopol, 21 września. Roczni­
cę połączenia Wschodniej Rumelii z 
Bułgaryą, obchodzono tu nadzwyczaj 
uroczyście. Wieczorem miasto było ilu­
minowane. Do ks. Ferdynanda, Stam- 
bułowa i dr. Strańsky’ego wysłano de­
pesze z życzeniami.

R /u m , 21 września. Wobec za- 
zutu , iż przy wjeździe parowca fran­

cuskiego „Americpie" do portu Saloni­
ki, jedynie okręty włoskie nie odpo­
wiedziały na salwy powitalne zwykłe- 
mi w takich razach strzałami, zawia­
damia Agencya Stefaniego: Eskadra wło­
ska odpowiada z reguły na salwy po­
witalne spuszczeniem do połowy flagi 
admiralskiej. Tak samo też̂  postąpiono 
;akże przy wjeździe okrętów francu­

skich do portu Saloniki.
Rzym , 21 września. Rifonna do- 

Na usilne naleganie kół klery-

demonstra- 
cyj ze strony radykalnych żywiołów. 
Dzień wczorajszy przeszedł jednak w 
ogóle spokojnie.

Paryż, 21 września. Wczoraj wie­
czorem, kiedy w. ks. Aleksy wychodził 
z Maison doree, jakiś nieznany czło­
wiek przyskoczył do niego i zawołał 
po trzykroć Vive la Pologne! Człowiek 
ten zaprowadzony do policyi podał, że 
jest Polakiem, naturalizowanym we Fran­
cyi. Zatrzymano go w więzieniu.

B rukse la , 21 września. {Tel. p ) 
W kopalniach węgla kamiennego w For- 
bes zdarzyły się w sobotę wybuchy 
gazu pioronującego, skutkiem czego 
25 robotników, pracujących 360 me­
trów pod powierzchnią ziemi, zabitych 
zostało.

Tegoż dnia w Brukseli, w jednym 
z domów, gaz do oświetlania, który 
wypłynął przez otwarty kurek przewo­
du, wybuchnął za wniesieniem światła 
do pokoju, skutkiem czego górne pię­
tra domu zawaliły się, przyczem jedna 
osoba poniosła śm ierć, a kilka zranio­
nych zostało. W wielu domach sąsie­
dnich wyleciały szyby z okien.

Londyn, 21 września. Wedle de­
peszy Biura Reutera były prezydent 
Ohili Balmaceda zastrzelił się przed­
wczoraj w Santiago, w lokalu poselstwa 
argentyńskiego. To samo donosi nowo­
jorski Herald.

Londyn, 21 września. Standard 
donosi z Konstantynopola : Według o- 
trzymanych tu wiadomości, mieli po­
wstańcy w Yemen zająć stolicę kraju, 
miasto Sana.

Armeńscy Kurdowie sprawili po­
wszechną rzeź chrześcian.

K o n s ta n ty n o p o l, 21 września. 
Minister listy cywilnej Agop basza 
spadł wczoraj z konia i zmarł wkrótce 
skutkiem doznanych skaleczeń.

Nie ma dotychczas potwierdzenia 
wiadomości, jakoby ambasador w Lon­
dynie, Rustem basza miał być odwo­
łany, jego miejsce zająć dotychczasowy 
ambasador w Wiedniu Zia bey, posadę 
zaś ambasadora w Wiedniu otrzymać 
były prezydent rady stanu, Arifi basza.

Ag (jonstanpl. oświadcza, iż bez- 
zasaduem jest doniesienie paryskiego 
korespondenta Timesa, jakoby Rossya 
dozwoliła na znaczny opust należnego 
jej od Turcyi odszkodowania wojenne­
go. Owszem Nelidow, nieprzestaje na­
pierać o regularna spłatę rat i w razie 
zwłoki wysyła stosowne upomnienie do 
W. Porty.

Nowy J o r k ,  21 września. Tu­
tejszy Herald donosi: Balmaceda opu­
ścił dnia 28 sierpnia San t i a go , w na­
dziei , że powiedzie mu się umknąć z 
Chili. Ponieważ jednak wszystkie drogi 
pilnie były strzeżone, powrócił d. 2 

m. do Santiago, i odtąd ukrywał się 
poselstwie argentyńskiem. Widząc 

niepodobieństwo wydobycia się z obsa- 
czenia, odebrał sobie życie. Rząd wy­
słał komisyę dla sprawdzenia tożsamo­
ści zwłok. Odnośny protokół spisano 
wczoraj.

Odpowiedział uy Redaktor Adam  K reek o w ieck l.
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W chorobach wenerycznych i  skórnych
ordynuje 6 82

dr. Zegota Krówczyński
od godziny 3—5 po połudn., ul. Lindego 1. 7.

Specyalista chorób skórnych i wener.
Dr. Kazimierz Podlewski

Po odbyciu specyalnych studyów na klinikach prof. 
Fourniera i Resniers w Paryżu, Lassera w Berlinie  
i Eaponiego w W iedniu, zam ieszkał przy ulicy So­
bieskiego L. 10 (dom przechodni z ul. W ałowej 9). 
Ordynuje od g. 11—12 przedpoł. i od 3 —5 po poł

PRZYJECHALI DO LWOWA, 
dnia 21 września 1891.

H. Zorża
Pp. M. Jakob z Wiednia, N. Tener- 

stein z W iednia, S. Knssy z W iednia, C. 
Bischoff z Pilzna, F. Kolb z Pilzna, S. M at­
kowski ze Szczerca.

H. Centralny.
Pp. F. Patelski z Przemyśla, E. Janik  

z Krakowa, S. Garfein ze Złoczowa, A.| Ł o­
puszański z Ross;, i, I. Gold z Czorikowa, 
J. Daszkiewicz z Bełza.

H. Szwajcarski.
Pp. J. Tkański z Medowy, A. Bro­

niewski z Sokala, J. Ceglecki z Kapliniec,
A. Szuszkowski z Rossyi.

C. k. austryackie koleje państwowe.
Wyciąg z rozkładu jazdy

ważny od 1 czerwca 1891.

(W edle zegaru lwowskiego).

Odjazd ze Lwowa:
W kierunku ku S t r y j o w i :

6.20 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławoczuego, 
Munkacsa Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna.

10.50 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisław o­
wa.

8.05 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, Ła- 
wocznego, Munkacsa, Budapesztu, Sta­
nisławowa i Husiatyna.

8.53 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Chyrowa i Suchy .

W kierunku ku C z e m i o w c o m > -
5.24 rano. Pociąg osobowy do Stanisławo­

wa i Kołomyi.
9.16 przed południem. Pociąg pospieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu 
karesztu i H usiatyna.

4.30 po południu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka­
resztu.

10.24 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła­
wowa, Czerniowiec, Suczawy, Husia­
tyna.

W kierunku ku B e ł ż c o w i .
9.25 przed południem. Pociąg mięszany do 

Bełżca i Sokala.

7.40 wieczór. Pociąg mięszany do Żółkwi.

Przyjazd do Lwowa:
W  kierunku ze S t r y j a :

7.54 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro­
wa, Stryja.

9.02 rano. Pociąg osobowy ze Stanisławowa, 
Budapesztu, Munkacsa, Ławoczuego i 
Stryja

3.42 po południu. Pociąg osobowy ze Su­
chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo­
wa i Stryja.

12.19 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła­
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławocz- 
nego.

W kierunku z C z e r n i o w i e c :
6.53 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer­

niowiec, Stanisławowa.
2. po południu. Pociąg osobowy z Buka­

resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławo­
wa i Husiatyna.

8. wieczór. Pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Hu­
siatyna.

11.52 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stanisławowa i Husiatyna.

W  kierunku z B e ł ż c a :
6.45 rano Pociąg mięszany z Żółkwi.
4.22 po południu. Pociąg mięszany ze Soka­

la i B ełżca;
Plakaty rozkładów jazdy na szlakach koleji pań­
stwowych w G alicyi nabyć można na każdej staeyi 

po 6 centów.

Pociągi kolejowe
(podług zegaru lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po

i ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz- 
7 m. 15 wieczór pociąg m ięszany; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny  
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; -  o godz. 2 m. 20 po­
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze Lwowa:
D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po 

ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
8 m. in. 30 wieczór pociąg osobowy.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem  
pociąg osobowy; — o godz. 4 m 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g.

 11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Cennii Iwowstiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dni* 21 września 1891.

1 . A k cy e  za  sz tu k ę.
Kel. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jaspo 200 zł. wa.
Banku hip. galie. po 200 zł. wa.
Banku -cred. gal. po 200 zł. wa.

2 . L is t . zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 401 

,  > 5 p.r. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/*pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4ł /»pr- wa. los w 511.
Tow. kred. galie. ziem. w 4pr. wa.

I. emis.
Tow. kred. gaL ziem. 4 pr. wa.

los. w 41 lat . .
41/ł  pr. wa. los. 521.
4 pr. wa. los. w 56 1.

3 . L isty  d łu żn e  za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likw idaoyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . .

Ogól. roi. £rad. Zakład dla 6 .  i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4 . O bligi za 100 zł.
Indem niz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4  pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
O blig. komunaln i Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6pr. wa.
Pożyczki'kr. po 4‘/, pr. wa. . .

■ ■ ■ 4 » ■ • • •
5, L o sy  miasta Krakowa . 

a w ^Stanisławowa
6 . M onety .

Dukat c e s a r s k i .............................
N a p o le o n d o r ........................; .
P ó ł i m p e r y a ł ............................. .....
Rubel rossyjski srebrny . .

,  ,  papierowy . '
100 marek niemieckich . .

płaeą żądają 
walutą austr. 

złr. et. złr. et
202 50 
233 — 
302 —

205 50 
236 -  
305 -  
216 -

100 20 101 50

108 60 
hd 40 
98 40

109 30 
99 10 
99 10

97 — 97 70

95 — 
99 30 
94 —

95 7u 
100 -  

.94 70

60 — 
52 —

62 -  
54 —

50 - -----

104 -  
91 80

101 30

104 70 
92 50 

102 -

101 -  
104 50 

98 10 
91 50

101 70

98 80 
92 20

21 75 
27 —

23 75 
29 -

5 54 
9 27 
9 50 
1 25 

1 23*; 
57 45

5 64 
9 37

l 35 
1 251/, 

58 06

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 18 września 1891.

1. D łu g  p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l i s t o p a d .......................................
luty-sierpień .................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip i c c .................................
kwiecieó-pażdziernik .......................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
B n 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ a 1864 ; o 100 złr......................
a a !■864 po 50 złr.......................

Renty Com. po 42 litr. austr. , . . 
Listy zast. domen, państw, po 120-

zł. 5 pr.........................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 .

90 55 
90 55

90.75
90.75

90.55 90.75 
90.50 90.70 

134.- 135 —
136 80 137.50 
146.50 147.50 
180.25 180.75 
180 25 180.75

147.40 148.20 
109.75 109.95 
101.25 101.45

2. O bligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ...................................................  104.90 105.40
G alicyi .  .............................................. 104.— 105.—
Niższej Austryi .   109.50 110.—
S ie d m io g r o d u ...................................................— — —.—
W ęgier za 100 zł wa. 4 pr. . . 89.75 90.75

3. A kcye

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 151. -  152. -  
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 274.50 275. -
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 6o0.— 605.—
GaL banku hip. po 200 z ł...................................   _  _
Gal. banku d. han .i prz.a zł. 200 wpl. 4 0 pr. —.— — .— 
GaL zakł. kred. ziem. a 200 zł. . .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 197.50 198* — 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1008.— 1 0 1 2 .-  
Kol Albrechta a 200 zł. w srebrze . 87.— 87 25 
Aust. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. w . 314. -  315.—
Kol Cesarz. E lżbiety po 200 zł. m k .  -------
Kol. R z e sz ó w -T a rn . (w. a.) a  200 zł. . — -------
Północna kolej po 1000 zł. m. k. , 2830—  2835. -  
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 203.50 204 50 
L.7 'w-Ozern. kol. I. po 200 zł. a. w. 233 — 235.—

pł*<:ą tądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł, w sr 2 8 1 — 281.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 105.25 106 25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 197.75 198 .—

4. L is ty  za sta w n e  losowane.
O gólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

G alicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —■— —.
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.

w złocie w 50 1. ............................. 100.20 100.70
.  „ .  premiowe po 3 pr. 109.25 110—

Gal. zali. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. —. — — . — 
» » » » s w 20 1. 7 pr. — — —
„ .  „ „ „ w 36 1. 6 pr. 100—  100.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.50 98. — 
a n u  » po4pr.w 411.w yl. 95.25 95.75
X 77 77 77 P °  4*/, Pf- W
52 latach zwrotne ............................  99.40 99.75

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w 51*/, 1. 98.50 98.75 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .......................  100.50 101.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100.50 101.—-
Banku aust. węg. 41/, pr........................100.80 101.40
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 100. 101.—

„ Zakł. kr. ziem. po 51/ , pr. . . 103.85 104.30

5 . O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 30C zł. 5 pr. aw. 102.70 103.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. e i.)

a 800 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— ——
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4%  98.75 99 50 

po 100 zł. B 1887 # 99—  100—

płacą ż;tdaja
L osy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22.— 22 50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 20 50 21 50
Pożyczka miasta Budy po 40 z ł. w. a. 54.— 5 5 __
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 53 .— 54 —
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 z ł. 17 40 17.80

77 x węg. „ po 5 zł. 11—  11.50
Fundacya szpitala Areyfes. Rudolfa

po 10 z ł. w. a............................  20.—  20.50
Salma po 40 zł. m. k................................ 59 .— CO —
St. Genois po 40 zł. m. k........................  60.— 62 —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 2 7.50 29 50
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 133—  ]25 _  

a a po 50 zł. w. . . — .— 66 —
W aldsteina po 20 zł. in. k...................... 34 — ;(6 .__
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . 49.— 5 0 .—

7. W eksle  za 3 m iesiące).
Augsburg na 100 w. p. n.......................—.— ——
Berlin za 100 mark. w. p. n. . —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . — .— _  _
Londyn za ft. szt. . . . .  11745 11765
Paryż za 100 fr............................... 46.37.50 46 .45 .—

Ko!, gal. fear. Lud- emisya z r. 1881
po 300 zł. 4S  pr.........................................98.60

detto (Jarosław-Sokal . . 9 5 .— 
Kol. gal. Lwów-Czerń.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . s2 —
z r. 1884 . . . 89.20
z r. 1866 . . .
z r. 1872 . . . - . —

W eg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 100.—

99.40 
95 35

82.70
90—

101 . -

6. L  o ■ y.

Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 184.70 185.50
Clarego po 40 zł. m. k................................. 52.25 53 25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m .k. 122—  124—  
Kn^lewifiha no 10 zł. m. k. . —  — —.—

K u
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi .
K o r o n a .......................
20-frankówka . . . 
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy 
Srebro .......................

r s z l o t
5.60. -
5.59—

5.62.
5.61

9 32 -  9 33 -

ct.

Z lwowstiej Izby Mi\m  i przemysłowy.
retegralowóny kurs wiedeński.

zł.
Jednolity dług państw* w banknotach —

,  w srebrze . —
Renta w z ł o e i e ........................................  —
5 pr. austr. renta mareawa . . .  —
Akeye banku austro-węgier. . . .  —

„ a kredytowego wiedeńskiego —
Londyn .........................................................  —
iN a p o le o n d o r .............................................. —
| Dukat cesarski men................................... —
1100 marek n ie m ie c k ic h .......................  —

Licytacye.
L. 10469 (6145 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w 3kolem ogła­
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mozesa Kliigera w kwocie 60 zł. wa. zpn. 
odbędzie się dnia 15 października 1891 i 
10 grudnia 1891 zawsze o 10 godz. rano 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika F e ­
dora Jacykowicz pod ik. 188 w Sławsku po­
łożonej.

Cena wywołania 113 zł. 50 ct. 
Wadyum 11 zł. 30 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w aktach tus. reg stratury, 
Skole, dnia 25 marca 1891.

L. 10251 (6146 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mozesa Kltigera w kwocie 50 zł. wa. zpn. 
odbędzie się dnia 15 października 1891 i 
dnia 10 grudnia 1891 zawsze o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności dłużni­
ka lana Korczyńskiego Jackowicza pod Ik. 
15 w Korczynie położonei.

Cena wywołania 893 zł.
Wadyum 89 zł. 80 ct 
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w aktach tus. registratury. 
Skole, 25 marca 1891.

L. 8701 . (6147 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Kliigera z Skolego w kwocie 100 
zł. aw, zpn. odbędzie się dnia 15 paździer­
nika 1891 i dnia 10 grudnia 1891 o godz. 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności dłu­
żnika Jwana Sropiaka własnej pod lk. 61 w 
Sławsku położonej.

Cena wywołania 2020 zł.
Wadyum 202 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tus. registraturze.
Skole, 25 stycznia 1891.

L. 3723 " (5635 1 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tłustem po­

daje do wiadomości, że dnia 30 październi­
ka 1891 i dnia 9 grudnia 1891 odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności w kwo­
cie 124 zł. na rzecz Zakładu kredytowego 
włość egzekucyjna publiczna sprzedaż re­
alności spadkobierców śp. Oleksy Wierzbi. 
ckiego pod lk. 37 w, Szypowcach whl. 268 
gm. katastr. Szypowce objętej.

Realność ta będzie sprzedaną na pier­
wszym terminie tylko wyżej ceny wywoła­
nia na drugim za jakąbądź cenę.

Cena wywołania 363 zł.
Wadyum 36 zł.
W yciąg hipot. i resztę warunków mo­

żna przejrzeć w tus. registraturze.

I Kuratorem nieznanych wierzycieli h i­
potecznych został ustanowiony c. k. nota- 
ryusz p. W ładysław Rubczyński z Tłu- 
stogo.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 12 czerwca 1891.

L. 5858 (6148 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Skolem og ła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Kltigere w kwocie 100 zł. wa. zpn 
odbędzie się dnia 15 października 1891 i 
dnia 10 grudnia 1891 zawsze o 10 godz. 
rano egzekucyjna sprzedaż realności dłużni­
ków Patromija i Anny Hłuszków pod lk. 
126 w Hołowiecku położonej.

Cena wywołania 526 zł.
Wadyum 52 zł. 20 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć możua w aktach ts. registratury.
Skole, 16 sierpnia 1891.

L. 8387 (5812 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem  

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa 
zalicz, w Krzeszowicach do Józefa i Maryi 
Klimczaków w kwocie 57 zł. 97 ct. zpn. 
odbędzie się w tut. sądzie w dniach 29 
października i 26 listopada 1891 o godz. 
9 rano egzekucyjna licytaeya połowy real­
ności pod lwh. 25 w Libiążu małym poło­
żonej Józefa i Maryi Klimczaków własnej.

Cena wywołania 232 zł. 50 ct. 
Wadyum 24 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w Registraturze tut. sądu
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kremer w Chrzanowie.
Chrzanów, dnia 6 sierpnia 1891.

L. 7642 (5815 1—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz: 10 

rano w dniu 30 października 1891 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 27 listopada 
1891 nawet poniżej takowej, licytaeya re­
alności według wn. 1. 221 gm. Kosmacz 
powiatu Kosowskiego Petra Gorganiuka sy ­
na Iwana wnuka Jurka własnej, na rzecz c. 
k. uprz. gal. Zakładu kredyt, włość, w l i ­
kwidacji we Lwow;e pto 82 zł. 80 ct. zpn.

Cena wywołania 535 zł.
Wadyum 53 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanego z życia i miejsca po­
bytu egzekuta Petra Gorganiuka syna Iwana 
wnuka Jurka ustanawia się kuratorem p. 
dr. Zakrzewskiego, a dla wierzycieli hipot. 
ustanowiony kuratorem p. adw. dr. Witko­
wski z Kosowa.

Kosów, 27 maja 1891.



L. 4524 (6077 3 - 3 )
Celem zaspokojenia w ierzytelności za­

kładu kredytowego w łościańskiego w kwo­
cie 386 zł. 40 ct. aw . odbędzie się w S ą­
dzie tutejszym  w dn iach  28 września i 28 
października 1891 zawsze o 10 rano przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 127 w 
Radym nie położonej wedle wykazów hipo­
tecznych 203 i 202 dłużników Jakóba i 
M arceli Zgrzebnych własnej, protokołem  de 
praes. 24 czerwca 1891 1. 4808 przymusowo 
ocenionych.

Cena wywołania realności wyk. hip. 
203 objętej 2890 zł. a wyk. h ip . 202 onję- 
tej 1000 zł.

W adyum 10 prc. ceny w ywołania.
N a pierwszym  term inie  sprzedaż na­

stąpi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim  i niżej.

R eszta warunków, w yciąg hipoteczny 
i ak t oszacowania leżą de przejrzenia w re- 
g is tra tu rze .

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
A ntoni Sm oliński w R adym nie.

C. k. Sąd powiatowy.
Radym no, 28 czerwca 1891.

L. 2626 (6100 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Potoku złotym 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Israe la  W olfa F riedberga przeciw 
K azim ierzow i M ieleckiemu o 15 zł. 20 ct. 
zpn. niewydzielona połowa posiadłości wyk. 
h ip. 258 w w Porchow ie w tym że sądzie 
drogą publicznej licytacyi na“ dniu 16 w rze­
śn ia  i na dniu 14 października 1891 ka­
żdym razem  o 10 godz. rano, jednakowoż 
w pierwszym term inie tylko za cenę szacun­
kową lub powyżej takowej, zaś w drugim 
term inie także poniżej ceny szacunkowej bę­
dzie sprzedaną.

Cena wywołania 40 zł.
W adyum  4 zł
R eszta  warunków licytacyjnych tudzież 

wyeiąg tabularny i ak t ocenienia są w są ­
dzie do przejrzenia-

Potok Złoty, dnia 2 lipca 1891.

L. 6181 (6103 2 — 3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem  rozpisaną na dnie 22 września 
1891 i 23 października 1891 zawsze o 10 
godz. rano w gm achu sądowym odbyć się 
mającą przymusową publiczną sprzedaż po­
łowy m ajętności objętej whl. 250 gm . kat. 
Krystynopol dłużnika Pinkasa K leina w ła­
snej celem  zaspokojenia pretensyi Sam uela 
Grobla w ilości 190 zł wa.

Cenę w ywołania stanow i cena szacun­
kowa sprzedać się mającej połowy m ajętnoś­
ci w ilości w ilości 315 zł.

W adyum  kwota 31 zł. 50 ct.
W  pierwszym  term inie  nabyć można 

połowę m ajętności tylko za cenę wyższą lub 
nie niższą od ceny szacunkowej na drugim  
zaś term in ie i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabu larny , akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych w arunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra tu - 
rze tu t. Sądu.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
mianowany dr. W ładysław Sernetkowski.

Sokal, 11 czerwca 1891.

L. 68378 (6107 2 - 3 )
O B W IESZC ZEN IE .

Celem oddania w przedsiębiorstw o bu­
dowli wodnych na Sanie pod Bachowem od­
będzie się w c. k. Starostw ie w Przem yślu 
dnia 7 października br. o godz. 12 w połu­
dnie publiczna ofertowa licytacya.

Cena fiskalna wynosi 10214 zł. 45 ct.
W arunki budowy możua przejrzeć w 

c k. S tarostw ie w Przem yślu gdzie także 
w wyżej oznaczonym term in ie  mają być 
oferty  sporządzone w sposób poniżej poda­
ny i zaopatrzone w 5 prc. wadyum wno­
szone.

O ferty w niesione po oznaczonym te r ­
m inie, nie ułożone podług poniżej podanego 
wzoru, złożone w innym urzędzie,Jnieostem - 
plowane lub  nie zaopatrzone w przepisane 
wadyum nie będą uw zględnione.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, 13 w rześnia 1891.

W z ó r  o f e r t y .
OFERTA

łStempel za 50 ct.) 
mocą której ja  niżej podpisany podejm uję 
się objąć w przedsiębiorstw o budowle w o­
dne na" Sanie pod Bachowem z opustem . . 

.................p r o c e n t   Giczbami i sło­
wami) od cen fiskalnych.

W arunki licytacyjne są mi dokładnie 
znane i poddaję się w zupełności tym  w a­
runkom bez jakichkow iek zastrzeżeń.

Jako wadyum s k ła d a m .........................
Przem yśl, d n i a .................... 1891.

(Podpis)

L. 9997 (5943 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w T łustem  po­

daje do wiadomości, że dnia 27 październi­
ka 1891 i dnia 2 grudnia 1891 odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności w kw o­
cie 97 zł. 60 ct. zpn. na rzecz E la  P latzle-

„Gazeta Lwowska" Nr. 215

ra egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
Dokii i M ichnła Skorewiczów whl. 538 i 
539 gm iny katastralnej Uscieczko objętych.

Realności te będą sprzedane na  p ierw ­
szym term inie tylko wyżej ceny wywołania, 
na drugim  za jaką bądź cenę.

Cena wywołania 64 zł. 50 ct.
W adyum 6 zł. 45 ct.
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w tus. reg istra tu rze.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

hipotecznych został ustanowiony c. k. nota- 
ryusz p. W ładysław  Rubczyński w T łustem .

T łuste, dnia 15 m arca 1891.

L. 1563 (5765 8— 3)
C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku 

podaje do wiadomości, że w spraw ie egze­
kucyjnej Usehera K lotza pko Janow i Schi- 
rotzkiem u o zapłacenie kwoty 100 zł. zpn. 
odbędzie się publiczna licytacya realności 
pod lwh. 316 gm. kat. F rysztak  w dniu 22 
października i 3 g rudn ia  br. o: godz. 10 z 
rana.

Cena wywołania 1000 zł.
W adyum 100 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
F rysztak , 12 sierpnia  1891.

L. 5455 (5964 2 - 3 )
W tu t. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano dnia 22 października 1891 powyżej 
ceny szacunkowej zaś dnia 26 listopada 1891 
nawet poniżej takowej licytacya realności
1. 3 w edług wyk. hip. 1. 292 i połowy 112 
Siissla Reisa w łasnej na rzecz D yrekcyi 
Towarzystwa zaliczkowego wJRadziechowie 
pto 86 zł. 70 ct.

Cena wywołania ad 1) 1000 zł. ad 2) 
30 zł.*i

W adyum 10 prc. ceny wywołania.
Resztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
reg istra tu rze.

D la w ierzycieli b ipot. ustanaw ia się 
kuratorem  p. F ranciszka Brzyehowskiego 
adw. krajowego w Łopatynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, dnia 14 lipca 1891.

L. 1632 (5992 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 

przeprowadzi celem zaspokojenia 6 ra t  po 
100 zł. aw. zpn. na rzecz Jan a  M andeli 
przym usową licytacyjną sprzedaż 4/5 części 
realności w K oziarach wyk. h ip. 1. 54 obję­
tej Iw ana K iruluka w łasnych w dwóch ter­
m inach a to 14 października i 17 listopada 
1891 każdym razem  o 10 godz. rano w 
biórze sądowem.

Cena w ywołania 1192 zł. wa.
W adyum  119 zł. 20 et. aw.
Resztę w arunków , ak t oszacowania i 

wyciąg hipot. w reg istra tu rze.
Nowesioło, 30 czerwca 1891.

Cenę wywołania stanowi suma 84.000 
zł. wa.

W adyum wynosi 3.400 zł.
Inne  w arunki licytacyjne i wyciąg h i­

poteczny realności Nr. 521%  w re g is tra ­
tu rze przejrzane być mogą.

W e Lwowie, dnia 29 sierpnia 1891.

L . 4091 (6074 2 —3)
Gwoździecki Sąd powiatowy przedsię- 

weźmie przym usow ą licytacyę 1/3 części re ­
alności lw h. 236 ks. gr. gm. N azurna d łu ­
żnika W asyla Jakubiaka P e tra  w dniach 20 
października i 24 listopada 1891 w sądzie 
każdym razem  o godz. 10 przed południem .

Cena szacunkowa 111 zł. 66 ct. aw.
W adyum  11 zł. aw.
Akt oszacowania, wyeiąg hipot. i b liż ­

sze w arunki w tus. reg istra tu rze  do przej­
rzenia.

Gwoździec, 12 sierpnia 1891.

L. 8386 (6051 2 — 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia w ierzytelności Tow arzystw a za­
liczkowego w Krzeszowicach do Franciszka 
Głowacza w kwocie 96 zł. zpn. odbędzie się 
w tut. Sądzie w dniach 22 października 
1891 i 26 listopada 1891 o godz. 9 rano e- 
gzekucyjna licytacya całej realności pod lwh. 
15 w B alinie położonej F ranciszka Głowa­
cza w łasnej.

Cena wywołania 996 zł.
W adyum  100 zł.
Resztę w arunków licytacyjnych przej­

rzeć można w R egistra turze tu t. sądu.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

adw. dr. Z ygm unt Keppler w Cchrzanowie 
z substytucyą adw. dr. Antoniego Gaszyń­
skiego.

Chrzanów , dnia 30 czerwca 1891.

L. 6834 (6052 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że na  zaspokojenie w ierzy­
telności c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredyt, 
włość, w likwidacyi we Lwowie a to dw u­
nastu ra t pożyczkowych po 12 z ł i jednej ra­
ty 12 zł. 46 ct, aw. zpn. odbędzie się w 
tu t. sądzie dnia 23 października 1891 i 
dnia 27 listopada 1891 każdym razem  o 10 
godz. rano w gm achu sąd. licytacya realno­
ści objętej wyk. 1. 79 gm. Przykop B enja­
m ina B irnbaum a własnej.

Cenę w ywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1605 zł. poniżej której w term inie 
powyższym realność sprzedaną nie będzie.

Wadyum w ynosi 160 z i .  aw.
Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 

adw. dr. B randt w Mielcu.
Resztę warunków, wyciąg h ipot., akt 

szacunkowy przejrzeć m ożna w reg istra turze 
sądowej.

Mielec, dnia 15 sierpnia 1891.

łożonej wedle protokołu z dnia 17 września 
1878 1. 7900 zastaw niczo opisanych m asy 
spadkowej H rynia Tymoczko w łasnych ciała 
tabularnego  niestanowiących.

Cena w yw ołania 335 zł.
W adyum  33 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyi, akt oszaco­

w ania przejrzeć można w tus. registraturze.
Dolina, dnia 28 lipca 1891.

L. 1994 (6111 1 - 3 )
OGŁOSZENIE.

D nia 8 października 1891 o godz. 11 
rano /. odbędzie się licytacya za pośredni­
ctwem pisem nych ofert na artykuły  sklepo­
we potrzebne w roku 1892.

Bliższe w arunki i ilość potrzebnych 
m ateryałów , mogą być prz jrzane  w godzi­
nach urzędowych w podpisanym  zarządzie.

C. k. Zarząd salinarny.
W ieliczka, dn ia  16 w rześnia 1891.

L. 2419 (6102 1 -  3)
0. k. Sąd powiatowy w Siem ieniu po­

daje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia w ierzytelności c. k. uprz. Za­
kładu kredyt, włość, w likw idacyi w sum ie 
106 zł. aw. zpn. odbędzie się w dniach 12 
października i 16 listopada 1891 każdym ra­
zem o godz. 10 przed południem  w gm achu 
sądowym egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności pod Nk. 352 w Suchej do d łu żn i­
ka W ojciecha Bucały należącej.

Cena wywołania 385 zł. aw.
W adyum 38 zł. aw.
Reszta warunków  licytacyjnych i wy­

ciąg hipot. leżą do przejrzen ia  w R eg istra ­
turze tu t. sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
S iem ień, dnia 31 lipca 1891.

L. 2418 " (6101 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Siem ieniu po­

daje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia w ierzytelności c. k. uprz. Z a­
kładu kredyt, włość, w likw idacyi tj. 27. ra t 
pożyczkowych po 15 zł. odbędzie się w 
dniach 14 października i 18 listopada) 1891 
każdym razem o godz. 10 przed południem  
w gmachu sądowym egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod Nk. 416 w S trysza­
wie Ja n a  L eśniaka oraz masy spadkowej śp. 
Katarzyny Leśniakowej dłużników w łasnej.

C ena wywołania 1005 zł. aw.
W adyum 100 zł. 50 ct. aw.
R eszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipot leżą do przejrzenia w R eg is tra ­
turze tut. sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Siem ień, dnia 30 lipca 1891.

Konkursa.
L. 2188 (6069 3 —3)

Konkurs.
Przy sądzie obwodowym w W adowi­

cach je s t do obsadzenia posada ad junkta  są­
dowego w IX. klasie rangi.

Podania o tę, lub przy innym  sądzie 
kolegialnym  lub powiatowym opróżnić się 
m ogącą posadę ad junkta sądowego wnosić 
należy w drodze przepisanej do 4 paździer­
nika 1891 do Prezydyum  sądu obwodowego 
w W adowicach.

Prezydyum  sądu obwodowego
Wadowice, 15 w rześnia 1891.

L. 1401 (6106 2 - 3 )
W celu rozdania w dn. 15 listopada 

1891 posagu 350 zł. aw. z fundacyi im Jo- 
e a Biera, dla ubogich dziew cząt, mojżeszo- 
wego wyznania, rozpisuje się niniejszem  
konkurs do 10 października 1891.

O posag ubiegać się mogą ubogie, mo­
ralnie prowadzące się dziewczęta wyznania 
mojżeszowego, które skończyły przynajm niej 
16 rok życia.

P ierw szeństw o przed innym i mają 
krewne fundatora, po nich dziew częta uro 
dzone w Podhajcach, a w braku takich, albo 
gdyby zgłaszające się krewne fundatora, lub 
dziewczęta urodzone w Podhajcach nie po­
siadały  wymaganych warunków, — m ogą 
także korzystać z tej fundacyi inne ubogie, 
a m oralne dziewczęta izraelickie.

W ypłata sumy posagowej n astąp i do­
piero po wykazaniu się zaw artem  wedle 
przepisów praw nych m ałżeństw em , do rąk  
obdarzonej, lub gdyby nie była pełnoletn ią 
do rąk prawnego jej zastępcy; tym czasem  
zaś zostanie suma posagowa złożoną w ka­
sie oszczędności.

Podania zaopatrzone m etrykąj urodze­
nia, świadectwem  ubóstwa i m oralności, do­
wodem pokrew ieństw a z fundatorem , a 
w zględnie urodzenia w Podhajcach w resz­
cie poświadczeniem, że peten tka nie pozo­
staje i nigdy nie pozostawała w rytualnym  
związku m ałżeńskim , m ają być w niesione 
przed upływem term inu konkursowego do c. 
k. N am iestn ictw a.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 14 w rześnia 1891.

L. 16331 (6065 3 - 3 )
I. C. k. Sąd obwodowy Tarnow ski po­

daje do w iadom ości, że na zaspokojenie 
w ierzytelności Galicyjskiego Zakładu kredy­
towego ziem skiego w likwidacyi a mianowi­
cie 6 ra t  po 175 zł. wa. z należytościami 
dodatkowewi dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna realności pod nr. k. 145 w T ar­
nowie na Zawału położonej whl. 280 ks. 
g r gm. Tarnów  objętej do dłużnika Izaka 
Leisera należącej.

II. Sprzedaż odbędzie się przez licy ta­
cyę publiczną w sądz ie  tut.  ̂ w dwóch te r­
m inach a m ianow icie w dniu IB paździer­
n ika 1891 i w dniu 10 listopada 1891 ka­
żdym razem  o godzinie 10 przed połuduiera.

Cenę w ywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 7300 zł. aw., poniżej której 
w term inie pierwszym  dobra sprzedane nie 
będą.

W drugim  term inie  nastąp i sprzedaż 
za jakakolw iek najwyżej ofiarowaną cenę.

W adyum przy licytacyi złożyć sie m a­
jące w7ynosi 730 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w reg istra tu rze  c. b. Sądu 
obwodowego.

Tarnów, dnia 3 w rześnia 1891.

L 25172 (5972 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie rozpi­

suje celem ściągnięcia na rzecz c. k. uprzyw. 
galic. akcyjnego banku hipot. we Lwowie 4 
rat pożyczkowych po 357 zł. 84 ct. z pn. 
przym usową publiczną sprzedaż realności 
pod 1. 521%  we Lwowie, wedle wyk. hip. 
418 III. dz. B. poz. 2 w jednej połowie na 
imię Szymona Józefa Blassberg, a w d ru ­
giej połowie na im ię W ity Ryfbi B lassberg 
zapisanej

Licytacya odbędzie się w dniach 22 
października 1891 i 19 listopada 1891, ka­
żdym razem  o 10 godz. przed południem  w 
sali ro..praw  c. k. sądu krajowego.

Realność powyższa zostanie na p ie r­
wszym term inie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na drugim  zaś term inie nawet 

' niżej ceny wywołania, jednakowoż nie niżej 
trzeciej części onej sprzedaną.

z dnia 22 września 1891.

L. 10408 (5961 2 - 3 )
W tu t. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 30 października 1891 
powyżej sumy szacunkowej zaś dnia 27 
listopada 1891 naw et poniżej takowej licy- 

| tacya realności w edług wyk. hipot. 471 gm. 
K rzyw orów nia Eufrozyny z Bodnaruków Szyn- 

; karuk w łasnej, na rzecz Sim ona Scharfa pto 
12 i 220 zł. wa. zpn.

Cena w ywołania 1250 zł. wa.
W adyum  125 zł.
Resztę warunków, ak t oszacowania i 

w \'ciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tus. 
reg istra turze.

D la wierzycieli hipot., ustanaw a się 
kuratorem  p adw. dr. W ilkowskiego w Ko­
sowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 22 lipca 1891.

L. 752 (6164)
N a c h t r a g  

zur A rendienm gs-K undm achung wegen Brot- 
uud H afer-S icherstellung  fur die Stationen 
Strusów  uud Trem bowla fur das Ja h r  1892.

P as abzugebende B rot kann entw eder 
aus reinen Roggenm ehl oder aus halb  Wei- 
zen- uud halb Roggen- Mehi erzeugt w erden.

Es bónnenf demna^h auch alter- 
uatiyr Offerte g este llt werden.

Sollte die M ehlgattung, aus w elcher 
das ('fferirte Brot erzeugt w erden soli, im 
Offerte n ich t angefiihrt sein, so w ird ange- 
nommen, dass Brot aus reinem  Roggenmehl 
angeboten wurde.

Das zur B roterzeugung verw endete 
W eizenm ehl muss ohne A usscheidung von 
Gries und Feinm ehl derart erzeugt werden, 
dass aus 1 M eterzentner W eizen 87 klg. 
Mehl und 10 klg. Kleie sich ergeben.

K u. k. M i!itar-Verpfłegs-M agazin.
Tarnopol, am 8 Septem ber 1891.

L. 9250 (6139 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie poda­

je  do wiadomości, że celem zaspokojenia 
w ierzytelności w kwocie 10 i 19 zł. 32 ct. 
aw. zpn. odbędzie się dnia 25 września 1891 
i dnia 9 listopada 1891 każdym razem o 
godz. 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż przez licytacyę gruntów  w Mizuniu po­



L. 1386 (6108 2 - 3 )
Celem  obsadzenia k ilkunastu  posad 

poborców podatkowych w IX . klasie rangi, 
k ilkunastu  posad kontrolorów podatkowych 
w X. klasie rangi, wreszcie kilkunastu , 
względnie kilkudziesięciu posad adjunktów  
podatkowych w XI. klasie rangi z system i- 
zowanymi poborami służbowymi i obowiąz­
kiem uzupełnienia, w zględnie złożenia kau- 
cyi służbowej w obrębie galicyjskiej krajo­
wej Dyrekcyi skarbu, rozpisuje się n in ie j­
szem  konkurs.

Kom petenei o jedną z powyższych po­
sad m ają należycie udokum entowane podania 
wnieść w przeciągu czterech tygodni w 
przepisanej drodze służbowej do krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie, ndowadniając, 
że złożyli z dobrym  postępem egzam in prze­
pisany dla służby przy urzędach podatko­
wych, dalej, że w ładają językam i krajowy­
mi i językiem  niem ieckim  w mowie i p i­
śm ie, tudzież podać, czy i z którym i w czyn­
nej służbie pozostającymi urzędnikam i skar­
bowymi w Galicyi są spokrew nieni lub spo­
winowaceni.

Ukwalifikowani podoficerowie arm ii, 
m arynarki, obrony krajow ej i żandarm eryi 
posiadający wymogi przepisane ustaw ą z 
dn ia  19 kw ietnia 1872 (dz. u. p, nr. 60), 
tudzież wyżej w ym agano w arunki, będą m ieli 
przy rozdawaniu posad adjunktów podatko­
wych pierw szeństw o przed innym i kompe- 
tentam i, w m iarę zadośćuczynienia wymogom 
rozporządzenia m in isterstw a obrony krajowej 
wydanego w porozumieniu z m inisterstw em  
skarbu i państw ow em  m inisterstw em  wojny 
z dnia 27 lutego 1891 (dz. u. p. n r. 31).

Lwów, dnia 16 września 1891.

L. 1386 '  (6109 1— 3)
Celem obsadzenia kilku posad woź­

nych przy kierujących władzach skarbowych, 
tudzież k ilkunastu posad woźnych przy urzę­
dach podatkowych w obrębie galicyjskiej 
krajowej D yrekcyi skarbu z system izowany- 
mi poboram i służbowym i rozpisuje się ni- 
uiejszem  konkurs.

K om petenei o jednę z powyższych po­
sad w inni wnieść należycie udokum entow a­
ne podania w przeciągu czterech tygodni w 
przepisanej drodze służbowej do krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie i wykazać, że 
w ładają językam i krajowym i w mowie i p i­
śmie, że są fizycznie zdolni do służby, i że 
posiadają ogólne wymogi potrzebne de.przy­
jęcia do służby rządowej, dołączając za ra ­
zem świadectwo dotychczasowego zatrudn ie­
nia.

Ukwalifikowani podoficerowie arm ii, 
m arynarki, obrony krajowej i żąndarm eryj 
mają się zastosować do przepisów ustawy z 
dnia 19 kw ietnia 1891 (dz. u. p. Nr. 60).

Zauważa się, że do obowiązków s łu ­
żbowych woźnego tak przy kierujących w ła­
dzach skarbowych, jakoteż przy urzędach 
podatkowych należy oprócz zwykłych posług 
woźnych urzędowych, opalanie pieców, r ą ­
banie drzew a, noszenie drzewa i wody, roz­
noszenie pism  i pakietów  urzędowych na 
pocztę i przynoszenie takowych z poczty, 
jakoteż doręczanie pism urzędow ych stronom.

Lwów, dnia 16 września 1891.

L. 6268. (6151 1— 8)
C k. sąd powiatowy w W iśniczu po­

szukuje rutynowanego z pięknem  i szybkiem 
pism em  oraz eblubnem i św iadectw am i dye- 
taryusza za m iesięcznem  wynagrodzeniem

W iśnicz, 17 w rześnia 1891.

L. 74673. (6180)
Celem obsadzenia jednej posady ad jun ­

k ta urzędów pomocniczych w IX. klasie ra n ­
gi, dalej kilku posad oficyałó w kancelaryjnych 
w X klasie rangi, wreszcie kilku posad kan­
celistów  przy kierujących w ładzach skarbo 
wych w X I klasie rangi z systemizowanymi 
poborami służbowymi w obrębie galicyjkiej 
krajowej Dyrekcyi skarbu rozpisuje się n i­
niejszem  konkurs. Kompetenei o jednę z po­
wyższych posad, które na razie zostaną pro­
wizorycznie obsadzone, winni wnieść na le ­
życie udokum entowane podania w przeciągu 
czterech tygodni w przepisanej drodze służ­
bowej do krajowej Dyj^keyi skarbu we Lw o­
wie udowadniając, że posiadają uzdolnienie 
do służby kancelaryjnej i m anipulacyjnej, 
dalej że w ładają językam i krajowymi i j ę ­
zykiem niem ieckim  w mowie i piśm ie, tu ­
dzież podać czy i z którym i w czynnej s łu ż­
bie pozostającymi urzędnikam i skarbowymi 
w Galicyi są spokrew nieni lub spowino 
waceni.

Ukwalifikowani podoficerowie arm ii, m a­
rynarki, obrony krajowej i żandarm eryi, po­
siadający wymogi przepisane ustawą z dnia 
10. kw ietnia 1872 (dz. u. p. Nr. 60) tudzież 
wyżej wym agane w arunki, będą mieli przy 
rozdawaniu posad kancelistów  pierwszeństwo 
przed innym i kom petentam i, którzy nie po­
zostają w czynnej służbie na posadach u- 
rzędników państwowych, ani też nie są u- 
rzędnikam i kwieskowanymi.

N adm ienia się w końcu, że podania o 
posadę kancelisty, w niesione na podstaw ie

tutejszego konkursu ogłoszonego w N rze 197 
„Gazety Lwowskiej" z r. b. są ważne także 
w niniejszym  konkursie.

Lwów', 17 w rześnia 1891.

L. 1259. (6058)
C. k. Eada szkolna okręgowa w K a ­

mionce Strura., ogłasza niniejszem  na mocy 
uchwały z dnia 1 w rześnia 1891 konkurs, 
celem stałego obsadzenia posad nauczyciel­
skich przy następujących szko łach :

1) przy szkole etatowej jednoklasowej 
w M ilatynie nowym z płacą roczną 300 zł. 
w. a. i wolnem pom ieszkaniem ;

2) przy szkole etatowej jednoklasowej 
w M ilatynie starym  z płacą roczną 294 zł. 
w gotówce, drzewem na opał w artości 6 zł. 
i w olnem  pom ieszkaniem .

3) przy szkole etatowej jednoklasowej 
w Żelechowie w ielkiem  z płacą roczną 295 
zł. w gotówce, drzewem  na opał w artości 
5 zł. wa, i wolnem pomieszkaniem ;

4) przy szkole etatowej w Chreniowie 
z płacą roczną 300 zł. w. a. i wolnem po­
m ieszkaniem  ;

5) przy szkoło filialnej w K ędzierzaw- 
cach z płacą roczną 224 zł. w gotówce, w 
natu ra liach  wartości 26 zł. i wolnem po­
mieszkaniem.

U biegający się o jedną  z tych posad 
m ają wnieść podania należycie udokum ento­
wane, z dołączeniem tabeli kwalifikacyjnej 
i wykazem la t służby dotychczasowej za po­
średnictw em  swoich władz przełożonych do
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Kam ionce 
Str. najdalej do 31. października 1891.

Podania spóźnione lub nienależycie u- 
dokum entow ane nie będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej w K a­
mionce S tr. dn ia  15 w rześnia 1891.

L, 734 (6110 1 - 3 )
C. k. okręgowa R ada szkolna w Boho- 

rodczanach ogłasza niniejszem  konkurs ce­
lem  stałego obsadzenia następujących  po­
sad nauczycielskich:

A. przy szkołach etatowych 1 k laso­
wych z wolnem pomieszkaniem:

1. w H orocholinie z płacą 400 zł.
2. w Iwanikówce z płacą 298 zł. 72 

ct. i dochodem z gruutu w kwocie 1 zł 
28 ct.

3. Lachowcacb,
4. Łesiówce,
5. Niewoczynie,
6. Staruni, z płacą roczną 300 zł.
B. Przy szkołach filialnych 1 klasowych 

z płacą 250 zł. i wolnem pomieszkaniem:
1. w Grabowcu,
2. Chmielówce,
3. Hlebówce,
4. Kryczee,
5. M aniawie,
6. M anasterczanach,
7. M ołotkowie,
8. Sadzawie i
9. Stebniku.
Z c. k okręgowej Rady szkolnej.
W Bohorodozauaeh, 15 w rześnia 1891

L. 15 (6067 3 - 3 )
Do wyboru zarządcy masy konkurso­

wej Józefa Grau w miejsce usuniętego Izaa­
ka K racha wyznacza się term in  na dzień 7 
października 1891 o 9 godz. z rana i na 
takowy wszystkich wierzycieli do b iura  sw e­
go wzywa.

Mielec, dnia 11 w rześnia 1891.
Kom isarz konkursow y

L. 24953 (6121 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie § 194 i 198 ord. 
konk. pozwolił, na otwarcie konkursu na 
majątek Dawida Buchnera, protokołowanego 
kupca w K rakow ie, a m ianow icie na m ają­
tek ruchomy gdziekolwiekby się takowy 
znajdow ał, a na m ajątek nieruchom y o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w 
których ordyna-ya konkursowa z dnia 25 
g rudn ia  1868 obowiązuje.

Kom isarzem  konkursowym ustanaw ia 
się p. c. k. radcę sądu krajowego w Kra 
kowie Antoniego Nowaczyńskiego a tym cza­
sowym zarządcą masy pana adw. dr. Sza- 
laya z substy tucyą pana adwokata dr. E ich- 
horna.

W ierzycieli wzywa się niniejszem , aby 
na^term iuie dnia 28 września 189 i o godzi­
nie 10 rano przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym za przedłożeniem  dokumentów, 
które by ich pretensye wykazywały, oświad 
czyli się co do potw ierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanow ienia in ­
nego, tudzież, aby wybrali w ydział w ierzy­
cieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych w ie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe naw et w tym  przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdow ał do dnia 15 listo­
pada 1891 włącznie w c. k. Sądzie krajo­

wym w Krakowie podług przepisu ordyna- 
cyi konkursowej unikając szkodliwych sk u t­
ków prawTa zgłosili, a na term inie na dzień 
14 grudnia 1891 o godz. 10 rano w biórze 
kom isarza konkursowego oznaczonym wy- 
wierzytelnili i swoje wnioski co do ozna 
czenia pierw szeństw a swych pretensyj po­
czynili.

W ierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym term in ie  będą obecni, 
przysłużą prawo na m iejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

W ierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zam ieszkują,5 winni] są 
przy zgłoszeniu wym ienić pełnom ocnika w 
Krakowie zam ieszkałego w celu doręczenia 
uchw ał sądowych, w przeciwnym  bowiem 
razie, na wniosek kom isarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym  na ich niebezpie­
czeństwo i koszt k u ra to r ustanow ionym  zo­
stałby.

D alsze ogłoszenia w toku postępowania 
koukursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lw ow skiej11.

Term in do likw idacyi oznaczony, je s t 
zarazem term inem  co do układów  z w ierzy­
cielam i.

Kraków, dnia 15 w rześnia 1891.

L. 10484 (6131 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w  Kołomyi ni­

niejszem  wiadomo czyni, że rów nocześnie 
otw iera się konkurs do całego ruchomego, 
jakoteż w krajach, w których ustaw a kon­
kursowa z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. p. 
z roku 1869 obwiązuje położonego nierucho­
mego majątku M eehla Griffel, w łaściciela 
realności w Sniatynie, i że do kierow ania 
tym konkursem, ustanowionym został jako 
komisarz konkursowy c. k. sędzia pow iato­
wy Towaruicki w S n iatyn ie , zaś jako tym ­
czasowy zawiadowca tejże m asy adw. dr. 
Rosenheck w Sniatynie.

W zywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, z 
któregobądź ty tu łu  pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do dnia 16 października i891  we­
dle przepisów ustaw y konkursowej i pod za­
grożeniem  podanych tamże następstw  praw ­
nych w tutejszym  Sądzie lub w prost u ko­
m isarza konkursowego zgłosili, i aby na 
term in ie  na dzień 22 października 1891 o 
godz. 9 przed południem  do likwidacyi ogól­
nej u kom isarza konkursowego wyznaczo­
nym, który zarazem  jako term in ugodowy 
się wyznacza, płynność i pierwszeństwo
swych pretensyj wykazali.

Z resztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy w ierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym  term inie w miejsce zawiadowcy
masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych 
mężów swego zaufania.

Do potw ierdzenia tymczasowego zaw ia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowe­
go zawiadowcy m asy, tegoż zastępcy i w y­
działu wierzycieli, ustanaw ia się term in na 
dzień 26 października 1891 r. o godz 9 przed 
południem  na którym  wierzyciele do kom i­
sarza konkursowego zgłosić się mają.

W reszcie wzywa się wierzycieli, k tó­
rzy po za obrębem m iasta Kołomyi m iesz­
kają, aby mieszkającego w Kołomyi zastęp ­
cę do odbierania uchw ał sądowych zam ia­
nowali, gdyż w przeciwnym razie na ich  
koszta i niebezpieczeństwo kurator dla nich  
zostanie ustanowionym .

Dalsze ogłoszenia, które w toku p o stę ­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej" ogłaszane.

Z rady c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, dnia 19 sierpnia 1891.

3- 207 (5971)
©ag f. f. £anbeg> alg ipreffgcridjt in 

Saibad) fjat mit bern (Srfenntniffe nom 22 2(u= 
guft 189 (, 3 . 6930, bie SBeiteroerbreitung ber 
©rudfdjrift: „SBernunft nub ©ognia-' eine £rt= 
tif ber ©laubengleljre oon © raf Seo ©olftoi, 
iiberfcfjt non 2 : 21. fpauff, SSerliu, O tto San* 
fe, uadj §. 303 @t. ©. oerboten.

©ag f. f. £anbeg= alg jpreffgeridjt in 
Saibad) I)at mit bem ©rfenntniffe bom 22 Siu* 
guft 1891, 3  7120 bie SBeiterberbreitung ber 
5tr. 187 ber 3eitfd)rift: „Slovenski Naród" 
bom 2luguft 1891 megen beg Slrtifelg; 
Novega m esta 16 avgusta" nad) §• 300 ©t. 
©. berboten.

©ag f. E. 2 anbe£*3 alg tprejjgeridjt in 
$ ra g  fyat mit bem ©rfenntniffe bom 14 2lu= 
guft 1891, 3 .-1 8 6 2 7  bte SBeiterberbreitung ber 
Srodjure: „@tola=©aj;orbnung fitr bag ®oni- 
greid) 93bf)men", Słerlag ber 3eitfd)riften SJłnr- 
genrótl)e“ nub „© lud auf“ 1891, © ruderei

2IIoig 91. Sauerm ann in $ rag , megen bcS 
SSortoorteg nad) ben §§. 302, 491 unb 493 
©t. ©. fomie Slrt. V geg ©ej. bom 17 ®ec. 
1862, 9 t  ©. 231. 9lr. 8 ex 1863, berboten.

©ag !. f. 2anbeg* alg ifkefjgeridjt in 
ifkag f)at mit bem ©rfenntniffe bom 17 Siu* 
guft 1891, 3 . 18739, bie SBeiterberbreitung ber 
ffhimmer 13 ber 3eitfd)rift: „Rakousky Kovo- 
delnik" bom 12 2tuguft 1891 megen beg Sir* 
tifelg „N em istny zert" nadj §. 300 ©t. ®. 
oerboten.

©ag E. !. Sanbeg* alg igrefśgeridjt in 
ijkag [jat mit bem ©rfenntniffe bom 18 Siu* 
guft 1891, 3 - 18929, bte SBeiterberbreitung ber 
Stummer 15 ber 3 edfĄrift: „B ic“ bom 14 
21uguft 1891 toegett beg 2lrtifelg: „D iskursy 
zednika s truh larem " nadj ben §§. 491 unb 
493 ©t. ®. berboten.

©ag f. f. ®reig* alg iprefjgeridjt inBeit* 
meriij (jat mit bem ©rfenntniffe bom 24 Siu* 
guft 1891, 3 - .7134, bie SSeiterberbreitung ber 
ŚJlummer 66 ber „£etfd)en*23oben*
badjer 3 e’tult9 “ h°in 19 Sluguft 1891 toegen 
ber 21rtifel: „®er fjeilige 9tocf ju  ® rier“ unb 
„i(Stag, 17 21uguft Sftuffen aug ijSarbubice" nad) 
§§ 303 bejtn. 300 @t. ®. berboten.

©ag f. f. ®reig= alg jfkefsgeridjt in tBrfij 
Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 26 21uguft 
189 i, 3 - 5547 bie SBeiterberbreitung ber Slum* 
mer 34 ber 3 ci e)d)ttft: „©eutfdje Słolfgfdjrift" 
bom 22 21uguft 1891 toegen beg 21rtifelg: 
„Sług ber 9tebe beg § e rrn  ® atl $ief)l auf ber 
erften SBanbetberfammhutg beg ©emerbegenof* 
fenfdjaftgoerbanbeg fiir Ołorbbotjmen in gtieb* 
tanb ant 19 unb 20 S u it 1891", nad) § 300 
©t. ®. berboten.

©ag f f. ®rcig* alg SSreffgeridjt in ©ger 
Ijat m it bem ©rfenntniffe bom 14 Sluguft 
1891, 3al)l 5546 bie SBeiterberbreituug ber 9lr. 
34 ber 3 eitfd)rift: mat)rf)aftige Sebengge*
fdjid)te beg Sofua ® aoibfo|n", aug bem ©n* 
glifdjen itberfe^t bon bata lie  £iebfued)t, 
mit einent 23ormorte bcrfeljen oon SBilljelm 
Siebfnedjt, 9łeue 2tuggabe, 9Uirnberg 1891, 
© rud unb Serlag oon SBórlein & ©omp., nad) 
ben §§. 302, 303 unb 304 unb 305 ©t. ®. 
berboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg jprcfjgeridjt iit 
SSriinn Ijat mit bem ©rfenntniffe ootn 25 Siu* 
guft 1891 3- 9339 bie SBeiteroerbreitnng ber 
9łummer 16 ber 3 eitfdjrift: „Odborny lis t 
delnictva tex tiln iho  y Rakousku" bom 20 
Sluguft 1891 toegen ber 2lrtifel: „Z  Kralove 
Dvora u G runvaldu“ — „Z vlastnost“ unb 
„Take zv lastnost“ nad) ben §§. 300 unb 302 
@t. ©. berboten.

©ag f. f. Sanbeg* al§ tprcfjgeridtt in 
23rimn I)af mit bem ©rfenntniffe nom 28 2tu* 
guft 1891 3- 9533, bie SBeiteroerbreitung ber 
Ślummer 16 ber 3 e<t)d)rift: „Roynost" bom 26 
21uguft 1891 megen ber 21rtifel: „Reyoluce" 
— „Prazka Policie" — „Cinnost okresnich 
bejtm anu" — „K vitujem e prispeyky na 
„Rovnost“ nad) bett §§ 65 a unb 300 ©t. ©• 
oerboten.

© as f. f. Sanbeg* alg 5|3rej3gcrid)t in 
S rttnn  fjat mit bem ©rfenntniffe nom 28 21u» 
guft 1891 3al)I 9534, bie SBeitcrberbreitung 
ber 9?uminer 16 ber 3eitfdjrift; „Solfgfrcnnb" 
bom 27 Sluguft 189 i megen beg 2(rtifelg: 
„Uufere le£te ©onfigeatiow — „Unfer £ e rr  
© taatganm alt" — „Snfanb" _  „®in Słriin* 
ner Ihad)" —  „SBarngborf" -  nad) ben §§ 
63, 300 unb 302 @t. ©. berboten.

© as f f $reig* afó M g e r i d j t  in
« M n n  bat mit bem ©rfenntniffe bom 28 2lu* 
2  1891 9535, bie SM teroerbm tung
f f  SRummrt 66 ber 3 ^ d ) r i f t :  „©eutfĄeg
231att nom 26 Sluguft 1891 megen beg 2Irti* 

©in SBemitfjtungśmeg gegeu bag ©entfdp 
tfjutn" naĄ 302 ©t. ®. berboten.

©ag f. f. ®reig= alg fprejjgerid)t in 01= 
mii£ Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 25 Slnguft 
189J, 3 . 8168, bie SSeiterberbreitung ber9łum= 
mer 37 ber 3eitfd)rift: „M ir“ nom 22 Sluguft 
1891 megen beg Strtifelg: „Casoye uvahy na- 
semu roln ictvu“ nad) § 302 ©t, ©. oer= 
boten.

L. 17585 (6119)
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orze­

ka. że zam ieszczony w dodatku do czaso­
p ism a nr. 209 „V orw arts, B erliner Volks- 
b la t t11 z 8 w rześn ia  1891 w dziale „Ver- 
m isch tes“ pod ty tu łem  „U iber den Tod des



i
K ronprinzen R udolf von O esterreich" artykuł 
rozpoczynający się od słów „Am 5 Septem- 
b er 1888“ a kończący się słowam i „wieder 
zustellen" zaw iera znam iona zbrodni z § 64 
uk. przeto rozszerzanie takowego zostaje za- 
kazanem.

Kraków, 14 w rześnia 1891.

C. k. Sądkrajowy jako prasowy orzeka, że 
zamieszczony w n r. 248 dziennika „K uryer 
W arszaw ski" 27 sierpnia z 8 w rześnia 1891 
na str. 2 i 3 artykuł „Tajemnice M ayerlin- 
gu I I . “ poczynający się od słów „W szakże 
nie w lis tach  tylko" a kończący się słow a­
mi „zakończenie pam itęnika" zaw iera zna­
m iona zbrodni z §. 64 uk. przeto rozpo­
w szechnianie takowego zostaje zakazanem.

Kraków, dnia 14 w rześnia 1891.

L. 16434 (6152j
W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!

C. k. Sąd krajowy karny orzekł na 
mocy §§. 489 i  493 spk. i §. 37 upr. że 
treśó umieszczonego w nr. 10 czasopisma 
„Śm igus" z dnia 15 w rześnia 1891 pod na­
pisem  „Z pam iętnika wielkiego m andary­
na" zawiera znam iona w ystępku z §. 300 
uk , zatem uspraw iedliw ioną je s t  zarządzona 
przez c. k. P rokuratora  rządowego konfiska­
ta  tego pisma.

W  skutek tej uchw ały wzbronione je s t 
dalsze rozpow szechnienie tych artykułów  a 
zabrany n a k ła d  ma byó zniszczony.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 17 g rudn ia  1891.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 17658 (6039 3 -  8)

C. k. Sąd obwodowy w Tarnow ie za­
w iadam ia niew iadom ą z pobytu M ichalinę 
W łyńską, że nakaz zapłaty z dnia 3 w rze­
śnia 1891 1. 17012 w sprawie Oswalda Wy­
szyńskiego przeciw niej i dr. W łyńskiem n 
pto 1500 zł. wy(iany kuratorow i dr. Szan­
cerowi w Tarnowie doręczony został, 

Tarnów, dnia 13 września 1891.

L. 2075 (6137 2 —3)
Niewiadomą z miejsca pobytu M agda­

lenę lo  Kołek 2o Jasik  uwiadam ia się, że 
S tanisław  Gromadzki przeciw  niej pozew o 
uznanie własności sumy 100 zł. wytoczył, 
że term in  do rozprawy ustnej w tej spra­
wie na dzień 23 w rześnia 1891 o godz. 9 
rano wyznaczono i że kuratorem  dla n?*j 
p. A ntoniego Furgalskiego c. k. notaryusza 
w Brzostku ustanowiono.

W zywa się więc M agdalenę 2o Jasi- 
kową, aby na term inie sama stanęła, luD po­
trzebnych inform acyi kuratorowi udzieliła, 
lub  wrzeszcie innego zastępcę sobie obrała, 
gdyż inaczej sama skutki swego zaniedba­
nia sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzostek, dn ia  15 lipca 1891.

21171 (5855 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy zarządzając na proś- 

ję A ugusta Stojowskiego postępowanie ce- 
em umorzenia książeczki Towarzystwa Wza- 
emnego K redytu zarejestrowanego stów a- 
•zyszenia z ograniczoną odpowiedzialnością 
lr. 880 na udział w kwocie 1200 zł. aw. 
Inia 27 lutego 1882 złożony opiewającej 
wedle tw ierdzenia proszącego zagubionej, 
wzywa posiadacza tej książeczki udziałowej 
iby takową w przeciągu roku, sześciu tygo- 
Ini i trzech dni licząc od ostatniego ogło­
szenia okazał, w przeciwnym  bowiem razie 
książeczka na .ponowne żądanie uznaną bę 
Izie za umorzoną.

Kraków, 7 sierpnia 1891.

L. 10762 (5886 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu wzy­

wa niew iadom ych spadkobierców zm arłego 
na dniu 14 maja 1888 w Radomyślu w 
Rossyi Icka Boima v Bauma, ażeby w prze­
ciągu roku w tutejszym  sądzie albo u k u ­
ratora  adw. dr. p. Schw eizera w Tłumaczu 
zgłosili i swe praw a do spadku po Icku 
Boimie Baum wykazali, inaczej bowiem ca 
ły  spadek jako bezdziedziczny Wysokiemu 
Skarbowi oddanym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, dnia 28 sierpnia 1891.

iL . 10920 (5858 8—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej kasy oszczędności m. Ko­
łom yi przeciw  m asie spadkowej Beili Siisel 
Cham eides i to w. pto 40 zł. zpn. u s tan o ­
w ił dla niewiadom ego z m iejsca pobytu po­
zwanego P inkasa Seklera, kuratora w osobie 
adw. dr. Goldfarba, i doręczył mu nakaz 
zapłaty do 1. 10085 z 8 sierpnia 1891. 

Kołomyja, 29 sierpnia 1891.

wekslowym Chawy F lu h r przeciw niem u o 
300 zł. aw. zpu. nakaz zapłaty  wydany 
ustanowionemu dlań  kuratorow i adw. dr. 
Holzerowi w Tarnowie, którego zastępcą 
je s t adw. dr. Chodacki w Tarnow ie dorę- 
czony został.

Tarnów, dnia 19 w rześnia 1891.

L. 19889 (5852 8 - 3 )
O. k. Sąd krajow y w Krakowie zaw ia­

damia Józefa Drozdowskiego z m iejsca po­
bytu niewiadomego, iż przeciw tem uż na 
skutek wniesionego pozwu de praes. 17 
czerwca 1891 1. 16125 przez firm ę Jakób  i 
Józef Kohn w Krakowie w ydany nakaz za­
płaty sum y wekslowej 300 zł. z dnia 19 
czerwca 1891 1. 16125 doręczony został dla 
tegoż ustanowionemu kuratorowi dr. Ławro- 
wskiemu ze substytueyą dr. Olearskiego, 
adwokatów w Krakow ie i poleca mu, aby 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył, lub Sądowi innego zastępcę p ra ­
wnego przedstaw ił, w przeciwnym razie 
skutki z zaniedbania wyniknąó m ogące, so­
bie sam przypisze.

Kraków, 31 lipca 1891.

L . 6743 (6150 1 —3)
C. k- Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadam ia zjmiejsca pobytu niewiadom ą K larę 
Walicką, że na pozew Paki T ugendhaft de 
pr. 8 września 1. 6748 przeciw niej o 9 zł. 
term in do rozprawy drobiazgowej na 30 
września 1891 wyznaczony został a kurato­
rem  dla niej ustanowiono Jędrzeja  C hadałę 
ze Sokołowa.

Sokołów, 9 w rześnia 1891.

L. 16938 (6091 1 - 3 )
C k. Sąd obwodowy podaje do w iado­

mości, że w sprawie tanularnej realności 
lwb. 1 księgi gruntow ej m iasta Tarnowa w 
celu doręczenia uchw ały z dn ia  8 maja 1890
1. 8729 wydanej da nieobecnych Chsny Bajli 
Hekerowej, Hudesy E stery  Hekerowej i Cy­
ny Hekerowej adwokata < r, Ludw ika G laie- 
ra kuratorem  zamianował,

Tarnów, dnia 9 w rześn ia  1891.

L 28333 (5851 3—3) j
Krakowski c. k. Sąd krajowy ogłasza, 

żo z powodu wytoczenia przez Józefa K u l- ' 
czyńskiego pozwu wexlowego wzgl. 180 zł, 
zpn. przeciwko niewiadomemu z pobytu 
Edwardowi Bauerowi i innym  ustanow ił t e ­
muż Edw ardow i Bauerowi adw. dr. Dadleza z 
substytueyą adw. dr. O learkiego kuratorem , 
wydany nakaz załaty z 31 sierpnia 1891 1. 
28333 doręcza kuratorowi.

Kraków, 31 sierpnia 1891.

L. 21172 (5854 3 —3)
C.k. Sąd krajowy zarządzając na  prośbę 

ks. H enryka Skrzyńskiego postępowanie celem 
um orzenia książeczki Tow arzystw a W zajem ­
nego K redytu zarejestrowani-go stow arzy­
szenia z ograniczoną odpowiedzialnością nr. 
1002 na udział w kwocie 2500 zł. aw. dnia 
23 września 1884 złożony opiewającej wedle 
tw ierdzenia proszącego zagubienej, wzywa 
posiadacza tej książeczki udziałowej, aby 
takową w ciągu roku, sześciu tygodni i 3 
dni licząc od ostatn iego ogłoszenia okazał 
w przeciwnym bowiem razie książeczka ta  
na ponowne żądanie uznaną będzie za um o­
rzoną.

Kraków, 7 sierpnia 1891.

L. 3179 '  (5863 ( 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w M ostach w iel­

kich zawiadamia niewiadom ego z m iejsca 
pobytu Jechiela  E rlich , że celem doręczenia 
mu uchwały dozwalającej na wpis prawa 
własności ciała hipotecznego wyk. 1. 275
gm iny Mosty w ielkie na rzecz Mozesa E r­
lich  z dnia 25 lutego 1889 1. 1107 ustano- I 
w ił kuratorem  p. Ju liana  Czaudernę. !

C. k. Sąd powiatowy. '>
Mosty wielkie, dnia 12 m aja  1891.

L. 7612 (5898 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

uw iadam ia niewiadom ego z m iejsca p bytu 
Antoniego Tuzla vel Duzla, że w spraw ie 
egzkuc. Lei Postel peto 22 zł. 94 ct. aw. 
zpn. w celu doręczenia tusąd uchwały t a ­
bularnej z 13 czerwca 1891 1. 4961 i dal­
szych ustanow iono dla niego kuratorem  p. 
Jana  W ąsowicza.

C. k. Sąd powiatowy.
Kam ionka, 20 sierpnia 1891.

L. 8013 (5870 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu zaw ia 

dam ia niniejszem  Rozalię Płatkow ską n ie ­
wiadom ą z m iejsca pobytu, iż celem  zastęp­
stw a tejże w sprawach spadkowych po śp. 
Feliksie i Jan ie  P iątkow skich z Łodygowic 
ustanowiono dla niej kuratora w osobie 
Szczepana B arana w ójta z Pietrzykowie i 
zarazem  wzywa takową, aby tem uż kurato­
rowi potrzebną inform ację udzieliła lub ine- 
nego pełnomocnika w tu tejszym  sądzie u sta­
nowiła, gdyż inaczej sam a sobie złe skutki 
stąd wyniknąó mogące przypisać będziermu- 
siała.

C. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, 28 grudnia 1891.

L. 30212 (6042 1—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż Sądu dnia 31 lipca 1891 do 1. 
30212 wniosła e. k. P rokurato rya Skarbu 
we Lwowie im ieniem  fu n d ac ji stypendyjnej 
Marcelego Stupnickiego, przeciw  spadkobier­
com Marcelego Stupnickiego, w zględnie Jó ­
zefa Stupnickiego jakoto niewiadom em u z 
życia i m iejsca pobytu Franciszkow i K sa­
weremu dw. im. Stupnickiem u i innym  po­
zew o uznanie za zgasłe i extabulacyę z 
dóbr Szypowce połowa i Szypowce połowa
1. wyk. hip 616 i 617 księgi gruntow ej c. 
k. sądu obwodowego w Tarnopolu sumy 
1800 zł. mk. i 50 44= i 90 zł. mk. zpn. dla 
M arcelego Stupnickiego hipotekow anych, na 
który to pozew wyznaczono term in  dziewię- 
dziesięeiodniowy do w niesienia pisemnej 
obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanego F ran ­
ciszka Ksawerego dwojga im. Stupniekie- 
go nie je s t  wiadome, został dla niego adw. 
dr, Moszyński kuratorem  a tegoż zastępcą 
adw. dr. B liziński m ianowany.

W zywamy zatem Franciszka K saw ere­
go dw. im. Stupnickiego, aby do swojej 
obrony służące środki ustanow ionem u ku­
ratorowi dostarczył, lub też innego zastęp­
cę sobie obrał i tegoż sądowi w ym ienił, 
gdyż inaczej ze zaniedbania w yniknąó m o­
gące następstw a szkodliwe sam sobie przy­
pisze.

W e Lwowie, 22 sierpnia 1891.

L. 26022 (5895 1 - 8 )
C. k. Sąd deleg. m iejski ustanaw ia 

dla niewiadomego z miejsca pobytu H enryka 
jfruchta celem doręczenia mu rezolucji z 
dnia 13 lipca 1891 1. 23219 dozwalającej 
prenotacyi praw a zastawu dla grzywny 20 
zł. 72 ct. na  połowie realności lwh. 162 w 
B ibicach, na rzecz Wysokiego skarbu kura­
torem  Karola W ójcika woźnego przy Dyrek- 
cyi skarbowej.

Kraków , 29 lipca 1891.

L. 20014 '  (5853 3 - 3 /
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

dam ia niew iadom ego z miejsca pobytu Elai- ] 
sza N eigera, że w dniu 12 czerwca 1 8 9 1 1 
r. 1. 15695 Towarzystwo kredytow e ręko­
dzielników i przem ysłowców w Krakowie 
wniosło przeciw niem u skargę o 78 zł aw. 
na zasadzie weksla z daty Kraków 8 stycz­
nia  1891 i że kuratorem  dla niego ustano­
wionem u adw. dr. Hubaczkowi z substytu- 
cyą adw. dr. Szaflarskiego z Krakowa dorę­
czono wydany nakaz zapłaty.

Kraków, 31 lipca 1891.

L. 7614 (5899-1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

uw iadam ia niewiadom ego z m iejsca pobytu 
dłużnika A ntoniego Tuzla vel Duzla, że w 
spraw ie egzekucyjnej Chuny Stolzenberga 
pto 19 zł. 50 ct. w celu doręczenia uchwa­
ły z tej samej daty, k tó rą  egzekucyjne o- 
szacowanie 2/4 części ciała hipot. win 1512 
gm. Kamionka str. dozwolono i dalszych ku­
ratorem  dla niego Jan  W ąsowicz został u- 
stanowiony.

Kam ionka, 20 sierpnia 1891.

3) w Jatłon icy z r. płacą 295 zł. i do 
chodem z gruntu w kwo ie 5 zł.

4) w Przeroślu z r. płacą 298 zł. 6 ct.
i dochodem z gruntu w kwocie 1 zł. 94 ct.

5) w Zarzeczu z r. płacą 400 złr. do 
j której wlicza się dochód z gruntu w kwocie 
i 3 zł. 50 ct.
i B) Przy szkołach filialnych 1 klaso-
j wych z wolnem pomieszkaniem:
| 1) w Dorze z r. płacą 250 zł.

2) w Fitkowie z r. płacą 247 zł. 80. ct.
i dochodem z gruntu 2 zł. 20 ct.

3) w Łojowie z r. płacą 250 zł.
4) w Majdanie górnym z r. płacą 246 

zł. 73 zł. i dochodem z gruntu w kwocie 
3 zł. 27 ct.

5) w Osławach czarnych z r. płacą 
250 zł.

6) w Potoku czarnym z roczną płacą 
250 zł.

7) w Skopówce z r. płacą 241 zł. war­
tością zboża 7 zł. i dochodem z . gruntu w 
kwocie 2 zł

8) w Strupkowie z r. płacą 249 zł. i 
dochodem z gruntu w kwocie 1 zł.

9) w Tarnawicy leśnej z roczną płacą 
250 zł.

10) w W eleśnicy z r. płacą 250 złr.
11) w  W ołoszowie z r. płacą 250 złr.
12) w Zielonie z r, płacą 250 złr.
Z c. k. okręgowej Rady szkolnej.
Nadwórna, 10 września 1891.

L. 1177 (6026 3 - 3 )
Prezydyum  c. k. wyższego Sądu krajo- 

wego zamianowało dla czwartej dnia 9 li- 
! stopada 1891 o godzinie 9 rano rozpoczyna- 
i j ^ ej się kadencyj Sądu przysięgłych przy 
| tutejszym c. k. Sądzie obwodowym H enryka 

Allsehera c. k. Radcę Sądu krajowego prze­
wodniczącym Sądu przysięgłych, a zastęp­
cami przewodniczącego c. k radców Edw ar­
da Szaeffera, O ttokara Ansiona, Leopolda 

’ K notka, W iktora Strzeleckiego i A lfreda Ma- 
nasterskiego.

Z Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, 9 w rześnia 1801.

L. 6688 (5880 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ustanaw ia celem 

doręczenia uchwały z 5 m aja 1891 1. 3404 
w sprawie in tabulacyi praw a własności cia­
ła  hipotecznego wykazem  1. 172 księgi
gruntow ej objętego na rzecz M aryi Gudz 
dla nieznanej z m iejsca pobytu M aryny 
Szozda kuratorem  Jana Bezkorcwajnego z 
Bucyk.

C. k. Sąd powiatowy,
Grzymałów, 29 sierpnia 1891.

L. 838. (6037)
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

nin iejszem  konkurs celem stałego obsadze­
nia posad nauczycielskich :

1) Przy szkołach etatowych w Czaszy- 
nie, Olszanicy, Sm olniku ad Baligród, U stya- 
nowy i Zubeńsku, z płacą po 300 zł. w. a. 
i w o ^ e m  pom ieszkaniem ;

2) przy szkołach filialnych w Balnicy, 
w Maniowie i w Stewkowy z płacą po 250 
zł. wa. i wolnem pomieszkaniem.

Kandydaci lub  kandydatk i ubiegający 
się o posady powyżej wym ienione, m ają 
w nieść podania w przepisane powody kwa- 
lifikacyi i wykazy służbowe zaopatrzone, za 
pośrednictw em  swych władz przełożonych 
najpóźniej do kcńca października 1891.

Podania po upływ ie term inu w niesio­
ne, lub należycie nieudokum entow ane, nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Liskó, 15 w rześnia 1891.

Zastępca przewodniczącego

Licytacye.
L. 10470 (6144 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Skolem  ogła­
sza, że ceiem zaspokojenia w ierzytelności 
Mozesa K lingera  w kwocie 60 zł. aw. zpn. 
odbędzie się dnia|15 października 1891 i dnia 
10 grudnia  1891 zawsze o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika F e­
dora Hordyniec pod lk . 39 w Poharze poło­
żonej.

Cena wywołania 496 zł.
W adyum  49 zł. 60 ct.
Resztę w arunków  licytacyjnych przej­

rzeć można w ak tach  tus. reg is tra tu ry .
Skole, 25 czerw ca 1891.1

(6198 1— 3)
W dniach 25 w rześn ia  i 30 paździer­

nika 1891 każdym razem  o godz. 9 rano od­
będzie się w tu t. Sądzie publiczna licytacja 
realności Jędrzeja  Szczepaniaka wyk. hip. 1. 
137 ks. gr. gm . Rozbórz długi objętej z 
w yłączeniem  parcel 309, 312 i 319 na za­
spokojenie pretensyi Oleksy Piotrowskiego 
w kwocie 26 zł. 50 ct. aw. zpn.

Cena wywołania 1865 zł.
W adyum  186 zł. 50 ct. aw.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Jahla.
Protokół oszacowania oraz bliższe wa- 

: runki licytacyjne przejrzeć można w tus.
( reg istra turze.
i C. k. Sąd powiatowy.

Jarosław , 9 czerwca 1891.

Doniesienia prywatne.

L. 18174 (6187 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Tarnowie zaw iadam ia niewiadomego z m iej­
sca bobytu M. E herenfreunda, iż w sporze

r o Konkursa.
L. 925. (6088)

C. k. okręgowa R ada szkolna w Nad- 
wórnie ogłasza niniejszem  konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau- 
cielskich.

A) Przy szkołach etat. 1 klasowych z 
wolnem pomieszkaniem :

1) w Dobrotowie z roczną płacą 297 
zł. 81 ct. i dochodem z r. g runtu  w kwo­
cie 2 zł. 19 ct.

2) w Hwoździe z r. płacą 300 zł.

K u c h a r z kawaler, w młodym wi< 
ku, z większą praktyk 

poszukuje um ieszczenia w m ieście lub na wsi. Li 
skawe zgłoszenia pod literam i A. S. poste restam 
Bukaezowee._______

Kandydata notaryalnegi
poszukuje notaryusz w Zbarażu. W zgł< 
szeniach uprasza się o podanie wys- 

kości żądanej płacy. 6106



Nowe kursa
dla jednoroczniaków

(Intelligenz-Priifung) 5890 
z  d n ie m  1 p a źd z iern ik a , 

W o jsk o w y  zak ład  naukowy, Lwów, 
ul A k ad em ick a  8.

Wpisy od 2 5  do 30 września.

Pokój kawalerski y I % yAr8en>1g  

Para koni kasztanowatych
O n l r o r y )

miary 15l/j, wałach 5 lat, klacz 4, doskonale ujeż­
dżone, spokojne i łagodne, do sprzedania pod ko- 
rzystnemi warunkami. — W iadom ość: Lwów, ulioa 

Chorążczyzua 1. 16 w parterze na prawo.

Majątki ziemskie
większe i  mniejsze, w dobrej glebie, z dobrymi bu­
dynkami, pod przystępnemi warunkami do sprzeda­
nia. B liższe szo ieg ó ły  udzieli Ignacy Rappaport, 

Lwów, Jagiellońska 17. 6081

Henryk Frohlich
ukończony konserwatorzysta wiedeński, wieloletni 
nauczyciel muzyki i śpiewu w Krakowie, przesie­
dliw szy stę do Lwowa, udziela lekcyj gry na forte­
pianie i ipiew u, bądź to w domach prywatnych, 
bądź we własnem mieszkaniu, w gmachu Teatral­
nym, brama 5, III. piętro, drzwi 1. 70. — Ceny na­
der umiarkowane. — Podejmuje się także urządza­

nie koncertów, wieczorków muzykalnych itp.

(Jonuisi n a  żądan ie  b e z p ła tn ie .

B E W O Ł W E B Y
Łaski ze sztyletami, 

Laski strzelające, 
Boksery i kasrety,

również wszelkie przybory
do s z e r m i e r k i

poleca po cenach najniższych główny 
m a g a zy n  b ron i

A. Dzikowskiego
w e  L w o w ie .

E k sp ed y ey a  szybka.
5304

Dom bankowy
i kantor wymiany

M. KLARFELD
Lwów, ul. Hetmańska I. 6,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i  monety po kursie dzien­

nym bez doliczenia prowizyi. 
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się 

bezzwłocznie. 5024

Zaproszenie 6165

Podpisana dyrekeya Towarzystwa kre­
dytowego dla handlu i przemysłu w Pod- 
hajcach oznajmia, iż nadzwyczajne

Walne zgromadzenie
członków Towarzystwa odbędzie się dnia 80 
września r. b. o godzinie 8 po południu w 
lokalu Towarzystwa, na które to zgroma­
dzenie wszystkich członków niniejszem się 
zaprasza.

Na porządku dziennym postawionym  
będzie wniosek likwidacyi Towarzystwa 
Dyrekeya Towarzystwa kredytowego dla han­
dlu i przemysłu w Podhajcaeh, stowarzy­

szenia z ograniczoną poręką 
Dyrektor kierujący Dyrektor kasy 

Schmerl Gottesman. Leon Allerhand.

c. k. uprz. kolej Karola Ludwika.
8527 6162

Ogłoszenie.■ V

Dnia 1. października b. r. odbędzie się  
na głównym dworcu kolei Karola Ludwika 
w  magazynie towarowym publiczna lieyta- 
cya w obrębie kolejowym, w czasie I. pół­
rocza znalezionych, a przez w łaścicieli nie­
odebranych rzeczy.

We Lwowie 17 września 1891.
Dyrekeya ruchu

Kamienice 6081

większe i mniejsze, bardzo rentowne, pod korzyst- 
nemi warunkami do sprzedania.  W iadom ości  udzieli 

Igr; tcy Rappaport ,  Lwów, Jag ie l lońska  17.

l A ^ A A A A B A A A A A A A

Przewyborne w smaku i zapachu 
przez Suez sprowadzane

H E R B A T Y
po zł. 2, 2.80. 3.20, 3.60, 4, 4.40 

i 5 zł. za fun t (500 grm .)

Wy siewki herbaciane
po zł. 1.50 i 1.70 za funt (500 grm .) 

z zupełnie świeżego transportu  
polec* handel

St. Markiewicza
we Lwowie, Rynek 42.

HANDEL
PŁÓ CIEII BIEŁIZSY

1ANA  RIEDLA
W E  L W O W IE .

p o le c a  n a jta n ie j  w ła sn eg o  w y ro b u

koszule salonowe
po zł. 1.05, 1.55, 2, 2.25, 2.50 i 3.

K o s z u l e  z przodami pikowemi i fałdzika- 
mi (zakładkami) po zł. 2.75 i 3. 

K o s z u l e  kolorowe, kretonowe i oxfortowe 
po zł. 2 50 i 2 7o.

K o s * u l ®  n o c n e  po zł. 165,  2, ozdobione 
na wzór ukraińskich po zł. 2 40, 2 60 i 3 

K o s z u l e  d l a  c h ł o p a k ó w  po’ zł 1 4 0  
i 1.60.

K a lis o n y  d la  ehłopaków  po ot 85 ,95
i  zł. 1.10.

P ó ł k o s z u l k i  z kołnierzami et. 50.
Kalesony

po ct 90, z ł. 1, 1 1 5 , l.4:>, 1.65 i 1.80. 
K o ł n i e r z e  tuzin po zł. 2.40 i 2.80. 
M a n k i e t y  tuzin po zł. 4 i 480 .
C h u s t k i  płócienne, tuziu po zł. 2.40. 
K a f t s n i k i  letn ie od potu bawełniane i sia­

tkowe po ct. 60, 90 do zł. 1.40
Bielizna letnia

wełniana profesora JAEG ERA sprzedaję po 
cenach fabrycznych.

Krawaty
w  n a jw ię k s z y m  wyborze. 

Z a m ó w ie n ia  z p row incy i  w ykonyw ują  
się n a j s ta ra n n ie j .  4352

W i e l k a Ostatni miesiącPragska loterya_________
liilóuiiu wygrana

a a * -
tu d z ie ż  rJ K 3 L m

Losy po I zł.  polecają we Lwowie: M. Jonasz, Aug. Schellenberg, 
Jak ób  Stroh, Kitz i Stoff, Sokal i Lilien, A, Ch, Werfel. 5685

Zaopatrzywszy się podczas letniego najtańszego sezonu [i]
w znaczne zapasy nafty M

jestem  w możności obecnie moim odbiorcom dostarczyć LwJ

niezapalnej krajowej NAFTY
w gatunku, najlepszym 6163

p o  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c e n a c h .
We L w o w ie  począwszy od lOciu litrów o d sy ła m  do dom u zam ówioną 

naftę w ła sn y m  w o zem . K to b y  zaś z miejscowych odbiorców w ięk sze j I lo śc i  
u s ie b ie  p rzech o w y w a ć  n ie  c h c ia ł ,  o tr z y m a  moje a sy g u a ty , za  k tó rem i 
k u p io n ą  po ta ń sze j c e n ie  n a ftę  o d b iera ć  m o że  c z ę śc io w o  w  k a żd y m  m o im  
s k le p ie , gdzie rów nież ja k  w moim głów nym  m agazynie za dobrą jakość nafty 
i rzete lną miarę poręczam.

N a p r o w in c y ę  zaś w y s y ła m  naftę we wtorki i p iątk i za p rzek azem  do  
w sz y stk ic h  sta cy j k o le i .

Cenników dostarczam  na  żądanie franko.

P io tr  M iączyński
we Lwowie, ulica śykstuska 1, 47,

Z p o w o d u  w ie lk ie g o  z a p a s u  t o w a r ó w
jest handel modnych artykułów damskich 

i drobiazgowych
Edwarda Scliilliiiga

we Lwowie, ul Halicka I. 16
w możności sprzedawać takowe po 

cenach zniiouych. 5777

J y ____________________________________________________________________________________________

Przeszł> S Z E Ś Ć D Z IE S IĄ T  LAT PO W O D Z EN IA  świadczą o skuteczności leczenia k a ta ró w , reum a­
tyzm u , irry ta cy j p iers io w y ch , b o le śc i, zw ieh n ień , ran, oparzeń, nagn io tk ów , odgn iotków  pom iędzy  

palcam i i odm rożeń . We wszystkich aptekach, (Wymagać własnoręczny podpis.) 5742

Obwieszczenie* 5910

Dyrekeya gal. Kasy oszczędności
niniejszem zawiadamia szanowną Publiczność, iż z dniem 
80 września b. r. przenosi swe biura do nowego gmachu. 

Wchód z narożnika — kasa wkładkowa po prawej, 
likwidatura po lewej stronie — oddział hipoteczny na 
pierwszem piętrze. 

Wszelkie czynności kasowe odbywać się będą bez 
przerwy do 80 września w starym, zaś od 1 paździer­
nika w nowym gmachu.

FA Kantor wymiany
Ac. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznegoI
Dj kupuje i sprHeduje wszystkie efekta i monety po kursieiH 
M dziennymi najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. ^
JPł) Jako dobrą i pewna lokację  poleca
fzl, 4 'A pre. listy hipoteczne 
LfJ 5  |»r«. listy hipoteczne premiowane 
yi 5  prb. listy hipoteczne bez premii

4 ‘/s  pr«. listy Towarz. kredytowego ziemskiego  
U  4 ‘/ s  prc. listy Bankn krajowego

4V» 1*r  e. pei.Ycsk*? k r a jo w ą  g a l ic y js k ą
4  prc. poi.yczktj proplnocyjną galicyjską fiL
5  p re - p o ży c zk ą  p r o p in a c y jn ą  b u k o w iń s k ą  Ja

y  4 1/* p rc . p«ż,re?,kę w ig ie r s k i e j  k o le i  p a ń s tw o w e j rt 
A  4 '/a p re . poftycakęj p ro g » in acy jn ą  w ę g ie r s k ą  J I
^  4: p re . węgierskie Dhllgacye *ndeiauizaryjne, W

które tc papiery K antor w ym iany Banku hipotecznego zawsze nabyw a i sprzedaje Jm# 
y: p« cenach maj U o rxynt u i ejszjch. M

d y  U w a g a  i KAntor wymiany Banku bipoteczue^o przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie w y ło - ^ 7
sow ane a ju ż  p ła tn e  m iejscow e papiery wartościowe, tudzież z a p a d łe  kupony e » P E  
g o tó w k ę, bez w sze lk iego  potrącen ia , zaś zam iejscow e, jedynie za potrącenim r z e - |U
ery wisty sh kosztów. ’ Lj»jA

f -
P J| Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych’ arkuszy kuponowych, z» P j l

>»-rotHin kosztów, które sani ponosi. 4252

*
.V* •*»

Z Drukarat W ł. Łoziński-go o.l. Czarneckiego L. l i  dow Werner*. (Zarządca W ładysław *>• W a ber) Papier z fabryki papieru F ia łk o w s k i.


